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Probiera drożyzny 
no ZnMzie i u nos.

Lw óty, 4. października.
Drożyzna przysłania sobą nie- 

tyiiko zresztą w  Polsce w szystkie  
inne problemy ekonomiczne. Mało 
kto jednak zdaje sobie u nas spra­
w ę, H tempo wzrostu drożyzny 
jest w Polsce zbyt silne, by nie 
w yw ołać naipoważrtiejszyich kon 
fiiktćw j przesi1eń ekonomicznych. 
Wedile danych Głównego uirzędiu 
statystycznego byliśmy jeszcze w 
roku 1923 jednym z najtańszych 
krajów , skoro koszty utrzymania 
w październiku tego roku nie do­
chodziły polewy poziomu przedwo­

jennych cen (47.3 proc.).
Już jednak w  styczniu br. ceny  

okazały 20 proc. zwyżkę w porów ­
naniu z okresem  przedwojennym. 
W  sierpniu w zrost kosztów u trzy ­
mania wynos;! nawet 34.7 proc., 
w e wrześniu odsetek ten będzie 
prawdopodobnie jeszcze w yższy. 
W  ciągu 10-riu w ięc miesięcy, ad 
października 1923 do sierpnia 1924 
r. koszta utrzymania w zrosły z 
47.3 proc. na 134.7 proc. w porów ­
naniu z przędwoiiennemi cenami. 
Jest to w zrost olbrzymi, o natęże­
niu nigdzie na zachodzie njezma- 
nem.

Niemniej nie jesteśm y bynaj­
mniej odosobnieni, jeśli chodzi o 
rosnącą drożyznę. Wskaźnik złoty  
kosztów żywności wynosił w  C ze­
chosłowacji 134.6 proc.? w Niem­
czech 118, w Anglii 144, w  Stanach  
Zjednoczonych Ameryki 140 w po­
równaniu z rokiem 1914— 100. W  
Polsce w sk ażn k  ten w yrosił w  
sierpniu 155 4. W e wszystkich tedy 
państwach dotkniętych drożyzną 
rozpoczyna się zacięta walka ze 
w zrostem  cen za przedmioty kon- 
sumeji 1 masowego użytku

Szczególnie Francja, której c e ­
na mąki dosięgła rekordow ej c y ­
fry 140 fr. za cetnar, obmyśla 
skomplikowany pian walki z dro­
żyzną, uruchomiając znaczny apa­
rat techniczny. c e ’cm opanowania 
sytuacji. Rada ministrów uchw ali­
ła emffdaj między mnymi obniże­
nie staw ek eem ych dla szeregu  
produktów żywne i :  .owych, na k tó ­
re us'a!ono ceny w ytyczne, ściśle 
przestrzegane w obrocie.

Oczyw iście skala środków za­
radczych nie :est zbytnio obfita. 
Środki zw alczania drożyzny moż­
na podzielić na grupę nadzw yczaj, 
nych zarządzeń m ających ma celu 
^ zejścio w e zapobieżenie wybuja­
łej lSahwie żywnościowej.

Drugą grup? środków zarad­
czych tw orzy celowe i racjo rudne 
stosowanie głównych zasad poli­
tyki ekonomiczne'!, w ięc dążenie 
ku obniżeniu kosztów produkcji, u- 
doskonalenśu teohai czutemu oozio-

Zaostrzenie stosunków sowiecko-japońskicfi-
PODWOJNA GRA DYPLOMACJI  

I DĄBAL ZABIERA Gł
SOWIECKIEJ W  CHINACH. —  

OS W  T E J SPRAWIE.

(Telefcnemat własny ,.Gazety Lwowskiej'*).

Pogranicze sow., 4. paźdz.
Z M oskwy donoszą: Ponowne

zaostrzenie stosunków między so­
wietami a Japonją spowodowane 
zostało nieprzycliylnem stanowi­
skiem Kairaahana w obec minimal­
nych warunków bromi ornych przez 
rząd japoński, a  dotyczących ew en­
tualnej ewakuacji -północnej części 
SachaM-na! Do oziębienia sowiecko* 
japońskeh stosunków jeszcze w  
znacznej m ierze przyczyniło się 
stanowisko sow ietów  wobec do­
niosłych zdarzeń w  Chinach. Jaw ­
ne popieranie przez sowiety ruchu 

wolnościowe go" w południowych 
Chinach, zaw arcie odrębnego ukła­
du z Czang-Tsu-Limem, w którego 
prowincjach — w  raziie zw ycię­
stw a —  sow iety spodziewają się 
uzyskać dawny w pływ i odro­
dzić przedwojenną strefę in­
teresów  rosyjskich'’ —  w szystko  

] to -uwydatniło stanow czą rozbież- 
i mość finteresów rosyijslk.-jjapońskich 

na Dalekim W schodzie oraz w y­
tw orzyło sytuację w prost imiemo- 
M w iającą dojście do porozumienia 
między temi państwami. W  Japo­
nii, szczególnie w związku z ca ł­
ko wite m zaniechaniem emigracji do 
St. Zjednoczonych, problem man- 

! dżurski znów uzyskał wszelkie 
j walory aktualności. Rzecz jasna.

że sow iety zdawna roszczące so­
bie pretensje do Mandżurii, mię 
■chcą ustąpić z sw ych „dawnych 
praw " co do tego rozległego kraju. 
A ponieważ i inne m ocarstw a eu­
ropejskie również nie mogą pozo­
staw ać obojętnemi wobec wolny 
domowej w Chinach, sowiety roz­
winęły na tern tle gwałtow ną akcję, 
rzekomo zmierzającą do obrony 
Chin od inteirwenoji „rekinów im- 
perjalistyfcznych".

Akcja ta; ogarnęła w ostatnich 
dniach cale państwo czerw one, roz- 
w mięto gw ałtow ną agitację, w szy ­
stkie związki zaw odow e w drodze 
pi zy musowej zgłaszają sw ój akces 
do utworzonej ligi P- n. ..Precz od 
Chin". Między inn.emi, nasz o sła­
wiony Dąbal wydał ostatnio ob­
szerną odezwę, zwróconą dio „pra­
cującego wloś-daństwa Europy, A- 
meryki i krajów wschodnich’;’ a na­
wołującą wfościaństwo Polski i 
całego św iata do niesienia czynnej 
pomocy c 11 ło p o ni - C i i i ńc,z y kam , ofia­
rom ..bestialskiego imperializmu 
św iatow ego". W  odezwie tej bra­
tobójczą wojnę w Chinach przed­
staw ia się jako planowy pochód 
•Jjurfiuaz#*’ w  celu zniszczenia n5e- 
zależności narodu i państwa ohiń- 
sk ego.

mu w ytw órczości rolnej i prze­
mysłowej, wyeiimonowaniiu .pośred­
nictwa i t- d.

P ań stw a zachodnie są. w  tem
szczęśliwem położeniu, Iż będąc
w uregulowanych stosunkach pra­
wnych i politycznych u mając w y­
robiony aparat administracyjny 
stosują oddawna bez względu na 
zmiany polityczne racjonalna poli­
tykę gospodarczą w kierunku 
w zrostu produkcji i zwalczenia 
drożyzny. Niemniej i tam wojna 
powstrzymała żywo-tny rozwój go­
spodarczy i inw estycyjny.

Toteż w e Francji wystąpiło
wpływowe tow arzystw o inżynie­
rów cywilnych (Scciete des inge- 
nieuirs civits) z projektem zw alcze­
nia drożyzny, obejmującym środki 
techniczne i przem ysłow e, pozwa­
lające r.a opanowanie sytuacji.
Projekt najwybitniejszycih inżynie­
rów francuskich, przedłożony rzą­
dowi wychodzi z założenia. Iż je­
dyną zasadniczą podstawą zwal- 
cr/ania drożyzny środków żyw no­
ści jest intensyfikacja produkcji
rolnej.

W  roku 1923 przywóz do Fran- 
. cal środków żywności przew yższy!

w yw óz o miljard 600 milionów 
franków. W ynika stąd jasno, żc * 
rolnictwo francuskie nie osiągnęło I 
dotąd najw yższego poziomu tech- I

nićznego rozwoju. Inżynierowie
francuscy są jedr.ak zdania, iż by­
najmniej nie zabraknie kapitałów  
na m etodyczne usprawnienie pro­
dukcji drogą wielkich inwestycji w  
rodzaju masowego rozpow szech­
nienia energii mechanicznej na wsi 
w e wszelkich jej postaciach (elek- 
•tryi kacji) oraz najwyższego ulep­
szenia komunikacji.

Projekt inżynierów francuskich 
opracowuje do najdrobniejszych 
szczegółów  plan istotnego w zrostu  
produkcji rolnej.

P r obi cm drożyzny Je s t  trakto­
w any t-u wyiączai.e ze stanowiska 
wzrostu produkcji. Jest to do pew­
nego stopr.ia jasne, jeśli: się zważy, 
iż obrót handlowy środkami żyw ­
ności i przedmiotami codziennego 
użytku jest we Francji oparty na
0 wie-le zdrowszych podstawach, 
niż u nas, korzystając z obsługi 
zrzeszeń konsumcymycih, zw iąz­
ków zaw odowych, instytucji samo­
pomocy społecznej i t. p. Oczywi­
ście iv naszych warunkach wzrost 
produkcji rolnej jes,t ieszcze bar- 
dizrój piekący, niż w państwach za­
chodnich, skoro w  zbiorach i w y ­
dajności rolniczej pozostajemy da­
leko jeszcze w tyle poza Francją
1 Niemcami. Niemniej kwestią ida- 
łekcńdacyoh reform w zakresie 
spekulacyjnego obrotu i nadmier­
nego pośrednictwa jest u nas bodaj 
czy niepM-niejszą kwestją. i iż za­
gadnienia produkcji. Na drożyznę 
obecną bowiem w Polsce składa się 
przedewszystkięm  haracz, jaki pła­
ci zarówno konsument, jak i pro­
ducent nieprzeliczonej rzeszy po­
średników j agentów . Powołanie 
w tej m ierze do w spółpracy zrze­
szeń i związków jest tedy nieod­
zowne. 1. b.

Cu się dzieje na sowieckiej B iałorusi?
OPŁAKANE STOSUNKI APROW IZACYJNE. —  AKCJA RATOW NI­
CZA KOMISJI RYKOWA. _  WZMOCNIENIE POGRANICZNYCH 
GARNIZONÓW I W YCO FA NIE STRAŻY GRANICZNYCH. —  RUCH  
POWSTAŃCZY. _  SKĄD SIĘ W Z IĘŁ Y  BANDY D Y W E R S Y JN E ?

(Telekiłiem at w łasny „G azety L w ow skiej").

Pogranicze sow ., 2. paźdz.
Z póinocno-zaahadwiej części 

Rosji sow. (a wi.ęc graniczącej z 
Polską) nadchodzą tu w  ostatnich 
dniach niezmiernie interesujące in­
formacje św iadczące o nadzwy­
czaj nem zaostrzeniu się stosunków  
ptfhtyczny eh na tym obszarze (Bia­
łoruś sow.) na jaw ną niekorzyść 

'.sowietów. Informacje te, Płynące 
z bezwarunkowo pew nego źródłu, 
Itmbandy.icj zasłuKińą na naszą u- 
w agę. iż pozostają one w ścisłym  
związku /. ostatnimi napadami 
„band dyw ersyjnych" na nastze 
kiesy. Jak  wynika z -tych infor­

macji. ogólne aprowizacyjne po­
łożenie na całym obszarze „pań­
stwa związkowego’’ znacznie się 
w ostatnim czasie pogorszyło
W-szrdUktie wydane przez rząd so­
wiecki zarządzenia, zmierzające, do 
złagodzenia ciężkiego stanu bierno­
ści. spełzły na nGzem i nie (|ąły 
żadnych rezultatów. Należy t«  
inładiriiieniić. że iztijiairry na gorsze  
doznały w  Pierwszymi rządzie nie 
di tk acie  klęską głodową obszary 
(Nadwotżańskie i tn.), lecz jirzedc- 
wszystkiem obszary północno-za­
chodniej <>raz półnócrw-wschodnlej 
RostjL Taka sytuacja •wytworzyła
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sit wskutek postępowania tew. 
jK o m asji R y k o w u " , k io ru A c e J a k c ją  
K ito w n iczći na d o rk n ie iy m  głodiem  
o b sz a rz e , k tó r a  z  msoć.', w ó w  czysto  
p o llty n zriyo !] z m n ie js z y ła  do m ini­
m u m  ilo ść  re jo n ó w , u z n a n y ch  w  

'c Jccó ze  u rz ę d o w e ] z a  d o tk n ię te  g ło ­
d em , a \\ ym agu jcycych  z  ta g o  po- 
"wodiu n a g łe j p o m o c y  rz ą d o w e j. W  
e fceo n y ch  sto  sum kach —  g ło s z ą  
nad tah o d zące inioirm aeije — stan a - 
^ o w i a a c y in y  w re jo n a c h  „ p ó lg ło -  
c lo w y c h 1’, o r a z  v  m ie js c o w o ś c ia c h  
„ .c a łk o w ic ie  u ro d z a jn y c h ’1 stał się 
t e z  porównania gorszym, niż w u- 
rzędowo ogłoszonych obwodach 
głodowych.

Szczegół nie ucierpiały od „akcf/i 
ratowniczej te , uroczajnc,’’ rejony, 
"w których ludność tubyijcza i za 
czasów  normainych wyżywiała się 
na koszt zboża przywożonego z 
więcej wydajnych rejonów. Do  
■tych rejonów, zwykle korzystają­
cych na wielką, ska'ę ze zboża eks- 
portowegio, należy również Biało­
ruś sowiecka. Obecnie władza so­
wiecka skierowała cały wewoietrz- 
ny eksport zboża i innej żywności 
z ne&omów. mających nadmiar tab 
Pewne zapasy zboża, "wyłącznie 
do oł>s,zaró\V głodowych. Mianowi­
cie. zaopatrzenie przywożonem  
zbożem dopuszcza się 'edynie dla 
obwodu Nadwofżańsikiego (guber- 
rji Satnarskiej, Saratowtóej i in.). 
oraz ,'repi’Jh!iki Niemieckiej”.

Do zaostrzenia sytuacji przyczy­
niło się również włościaństwo tych  
rejonów. Gdy bowiem rząd zasta­
nowił wszelki iinportt zbożai, .chłopi 
naty chmlast również zaniechali 
dalszej wy$pirzedaży swych zapa­
sów. których przypływ do miast  

,j środowisk robotniczych nagle ca ł­
kowicie został wstrzymamy. U w y­
datniło się to z szczególną sił? na 
■obszaraś guberaji Pskowsdłifej, No-' 
[Wogmćzkiei, Twerskiej i Smoilleń- 
skliej.

C ały  obszar pograniczny z Pol­
ską, począw szy od Pskow a, został 
ponadto w  znacznej mierze obcią­
żony przez przybyłe liczne forma­
c j e  wojskowe. Jak  wynika z ostat­
nich informacji, wszystkie załogi

M w i e n i e  Ministra S l r z j t ó ie s o .
PROTOKÓŁ MAJĄCY NA CELU P O K O JO W E  ROZSTRZYGANIE  
S P O R O W  MIĘDZYNARODOWYCH — KOLD PAMIĘCI WOODRU-  
WA WILSONA. —  P O fSK A  POI OŻYŁA NIEJEDNĄ ZASŁUGĘ  
W O B E C  LUDZKOŚCI. -  WOJNA ZACZEPNA JE S T  ZBRODNIA NA-

RODOWĄ.

G enew a, 3  paźdz. (Tel. G. L )  
Na końc wera posiedzeniu Zgro­
madzeni j  Ligi Min. S o zy tuk i wy­
głosił przemówienie, którego treść 
jest następująca:

Znale źiśmy się wobec proto­
kołu mającego na celu p o k o jo w e  
r o z s t r z y g a n i e  sp o ró w  m ię d z y n a  
ro d o w y c h .  Zapoczą kowany prz.-z 
porozumień e premjerów francuskie­
go i angielskie; o a stworzo ly przez 
przedstawicieli wszystkich narodów  
tutaj rep .e /en to w an y ch , protokó. 
przepojony Jest u c z u c ia m i  w ia ry ,  
m iło śc i ,  p o k o ju  i  s o l id a rn o ś c i .  
Jest on wyrazem siły i jasności. 
W  tym charaklerze tego wielki: go 
dzieła widzę g w a r a n c j e  je g o  do-  

k o n a ło ś c i  i s k u te c z n o ś c i .  Dele­
gacja polska wyniesie ja k n a j-  
t r w a l s z e  w sp o m n ien ie  z p a c / ,  
w czas e której ; oznała U le pię­
knych umysłów, wybitnych zdol­
ności i talentów. Nie wymieniam 
nazwisk, gdyż uczucia nasze z w r a ­
c a j ą  s i ę  do  w szystkich . J sr je­
dnak imię, które należy wymienU. 
Pragnę wspomnieć o w elk im  czło  
w ie k u ,  który rzucił podwaliny dla 
w szy sk ich  naszych spraw i k lór.-  
go s.lachetny umysł przebija z 
ducha protokołu będąc go r iczem 
i nem jak rozsze;żenieni i rozwi- 
nię Jem paktu L Ę i  Narodów. 
W chwili, gdy zbliżamy się do za­
kończenia wielkiego dzieła uwa­
żam za swój obowiązek dać w y ­
r a z  g łę b o k im  u r z u c i o m  'wdzię­

cz n o ś c i  n a ro d u  p o l s k i e g o  dla  
n s z w  Ska, kt re w y r y t e  b ęd zie  
na p ro g u  ś w i ą ty n i  p o k o ju  i o d ­
c z y t y w a n e  z e  wz u sz ^ n icm  p rzez  
p rz y s z łe  p o k o len ia ,  a  k tó re  w  
m o jej  o jc z y ź n i e  c t  c z a n e  j e s t  
w ielkim  ku ltem . N azw isko  to  
W o o d r o w  W  D o n . Mam zaszczyt 
przemawiać w imieniu kraju, który 
w swej 1 0 - c i o  wiekowej historj 
położył n ie j e d n ą  z a s ł u g ę  w o b e c  
lud zk o ści  i który przeszedł okrop­
ności rozbiorów ponieważ był otc-  
cz n wielkimi mocarstwami w 
■ radycji których leżała p o g a r d a  
dia d em o kracji  i w o ln o ś c i .  Gr ż- 
ba ta ciąży j szcze nad naszym 
krajem ponie vaż esteśmy na 
ws odzie Europy w y s u n i ę t ą  p l a ­
c ó w k ą  d e m o k r a ty c z n ą .

W  imieniu R ądu mego s k ł a d a :: 
następu ącą deklarację: L e ż ą c y  
p rzed  n a m i p r o to k ó ł  j e s t  d o k .  - 
me*it m  w ielkiej w a g i  s t w a r z a ­
n y m  p o d s ta w y  pokoju o p a r t e -  

ł*> i a b e z p ie c z e ń s tw ie  s p r a w i e ­
d liw o ś ci  w trak  a t a c h  i in te ­
g ra ln o ś c i  t e r y t o r i a l n e j  p a ń s t w .  
St i  zn.ąc instytucję arbitrażu obo­
wiązkowego protokół p o t ę p ia  jako 
zbrodnię narodową w s z e l k ą  w o j­
nę z a c z e p n ą .  Jestem szczęśliwy, 
źe mog'em tir i i  udział w budowie 
te jo  wspaniałego pomnika wz; o- 
szącego się w wyższe sfery cyw - 
lizać i i godności ludzkiej i oświad­
czam, . źe  p o d p i s z ę  p r o to k ó ł  w  
l m : eniu  r z ą d , o o lą k ie g o .

m
u oiskowe w miejscowościach mię­
dzy Pskowem a Mińskiem otrzy.  
mały w ostatnim czasie znaczne  
posiłki, składające się z licznych for 
nacji  czerwonoarmejsklch, prze­
rzuconych przeważnie z rejonu 
Nadwołżańsikiego. Oddziały te już 
w  obwili przybycia dio obwodu po­
granicznego znajdowały się w sta­

nie ‘ rozkładu j zupełnej demoralia*}-
tji. FórniaCfle, które 'miały być roz­
lokowane w Pskowie i Smoleńsku, 
już w  drodze z poprzednich r.iiejsc 
.stacjonowania, odmówiły posłu­
szeństw a, wskutek czego zosfały  
rozbrojone, a do Smoleńska dosta­
wiono je pod eskorta oddziałów  
„Czcma’’ (specjalne formaoje woj­

skowe, skompletowane z .zadłu­
żonych i wiernych komunistów).

Na tym samym obszarze pogra­
nicznym daje się zauw ażyć silne 
wzmocnienie ruchu pow stańczego. 
Ruch ten specjalnie wym ierzony  
jest przeciwko uBerającym na Bia- 
lonusa oddziałom czekistów i Czo- 
r.ow ców. Równocześnie rozwiel- 
możnien ic się tych band, skład sną­
cych się przeważnie z 20—30 osób, 
lecz rozprószonych w całym rejo­
nie. przyczynia się do znacznego* 
podniesienia oraz i pcglęfaieiwa o- 
góineso nastroju antysowiieckieko 
■wśród w szystkich mnych w arstw  
tamtejszej ludności.

Należy tu nadrr.enić, t e  sair.e 
so\vie'ty w ytw orzyły  bardzo po-

I myślne warunki dla szerzenia ruchu 
pow stańczego, szczególnie w pasie 
pogranicznym (z Polska), który to 

| pas został w  osjainhn czasie zupek 
} nie ogołocony —  na szerokości 20 
I do 30 w iorst od y a n ic y  —  od 

znacznych oddziałów czerwonooi - 
•riejoów. N awet stiraJż pograniczna 
niemali nfle istnieje na tej przestrzc 
ni. W łaśnie ten „pas- neuifcndm'1’ 
faktycznie stał się główną areną o- 
peracji band pow stańczych, nie na­
potykając na żaden cpór ze strony  
nieobecnych władz c.raz korzysta­
jąc z poparcia ludności miejscowej. 
\V tym sam ym  pasie organizują się 
oraz przechodzą okres ćwiczeń  
tzw . „antypolska o rgan u acje  -bo­
jow e’*. Zaiożycielem tych ergani- 
zaciji — „band dyw ersyjnych'’ bvj 
główmy kierownik „Zakordoiiu’- 
tow. Siońkiewmz (Poiak z poclio- 
dzeniia), który właśnie sformował 
takie „organizacje” w  składzie licz­
nych pogranicznych oddziałów 
„Zakordotu". Grupy te  — z .moty­
wów fizyst o -po I i ty canych- ̂  utw^d 
rzono iafcu „orgafHi*acje' prs’WiaŁie ’i 
znajdiuaąice się rzekonio- w --ścisłym  
związku z ludnością miejscową, a 
natomiast rzekomo zupełnie „nie­
zależne” od w a d ź  i urzędów so­
wieckich. W łaśnie ta „niezależ­
ność amypolskich grup” doprow a­
dziła ostatnio Jo  „zmiany fr cntu”. 
Miunoiwicie, pod wpływem zao- 

• sfrzonej sytuacji aprowizacyjnej,
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S y n o w ie  s ł o ń c a
(Dokończenie).

Tve pozostał sam jeden. Słyszał  
wyraźnie, jak i jego wołano, —  
ale me miał odwagi iść ich śladem. 
Duchy poległych, Neegah, Niena­
syconych. Oun nka i in ych przy­
szły do niego. Czuł ich w pobliżu .. 
,wolał jednak zostać tu sam, razem 
z niemi nawet, niż ryzykować spo­
tkanie z tymi strasznymi w ro g a m , 
co  niewątpliwie tam w ciemnościach  
gotu ą jakąś okrutną zasadzkę.

Siedział już tak dłuższy czas, 
gdy nagle poczuł na twarzy coś  
zimnego, miękkiego. Pierwszy śnied 
zaczął cicho padać.

Nad ranem posłyszał jakiś jęk 
przytłumiony. Nastawił ucha i cze­
kał. Kt ś szedł, —  pomału, bardzo 
pomafu, aż wreszcie znalazł się w 
pobliżu Tyego. W ódz czerwonoskó-  
rych wyciągnął rękę i po chwili 
namacał jakieś lamiona i plecy. Po  
chwilce dopiero do rzał i głowę: 
zwisała pr ekrzywiona na d ł.

—  Czy to ty, Tye ? —  dobiegł 
go żałosny głos. —  Ja to je-tem,  
Aab-W aak, cały połamany i po­
krzywiony. Głowa wlecze mi się po

błocie, —  pomoż mi, bo sam utó [ 
m im siły, nie wydostanę się stąd. | 
Aj, oj, o j !  Oloof zapomniał o tern, 
że i M esahrhi:  zna (o przejść e i 
zdiadzila je Synom Słońca.

— Ale przynajmniej ci przeklęc 
Synowie Słońca już nie ży ją?  —  
spytał gorączkowo Ty u

A fb -W aak  stęknął g łucho:
—  Nim się spostrzegłem, dwie 

ręce ch w y ciły 'm ię  mocno ro d  gar­
dło. Nie mogłem wydobyć grosu, 
w o’ać  braci na pomoc. Potem po­
rwali mię za ręce i nogi... I patrz, 
co mi zrobili: skręcili mi kark! Ale 
nie nadeszli jeszcze moja ostatni 
godzina I Żyję jeszcze, —  ży ę, ja 
jeden, jedyny — powtórzył z od­
cieniem dumy.

Kiedy oprzytomniałem, przy 
świetle pochodni u rżałem wszyst­
kich mych braci wymordowanych. 
Leżałem między nimh O kropność!

Tye zaczął nagle trząść się ze 
strachu jak listek: z czeluści dobiegł  
go energiczny głos Bili-Mana.

—  Tye, izuć natychmiast swą  
strzeibę! Chcę słyszeć, jak ją roz­
bijesz o kamienie.

Tye machinalnie wyko ał lozkaz 
i patrzał z niemym podziwem na 
zbliżającego się Biil-Mana. Blady 

1 był, wychudzony, osmarowany bło- 
I tern i prochem, —  oczy żarzy y mu 
1 się jak dwa węgle

— Gtodny jestem, T y e !
—  Prochem jestem u twych 

stóp —  odparł T y e .  —  Słowa, twe 
;ą mi rozkazem.

Bill-Man odw rócił się i krzyk­
nął głośno:

—  Hej, Charley, I m !  Zabierz- 
ć e  niewiastę i chodźcie tu wszy­
scy !

A kiedy stanęli koło niego, 
ośw iadczył:

—  Zaraz będzi my jeść.
Tye złożył błagalnie rę c e :
—  Biedni jesteśmy, o pan e... 

Ale wszystko co mamy. do ciebie 
na eży.

—  A potem, oświadczył B H -  
Man, — p jedziemy na południe, 
d leko... Będziemy potrzebować  
psów i ż y w n o ści .. Rozumiesz ?

—  Dostaniesz panie, psów ile 
ci trzeba — i tyle żywności, ile 
tylko unieść zdołają.

Bili-Man wyszedł pomału na 
drogę.

—  Ale wrócimy iutaj, T y e !  
W r ó c im y — i zostaniemy tu długo!

W
Wkrótce potem Bill-Man ze 

swymi biaćm- i z Mesaheh e odje­
chali na południe. A na drt gi rok 
statek „Search1* numer drugi za­
rzucił znów kotwicę W zatoce  
Mona ii.

Pozostali przy życiu tubylcy

kopią teraz ziemię pod komendą 
Synów Słońca. Ni a chodzą już na 
polowania, nie łowią ryb. D .stają 
co dnia zap atę —  i zakupu ą  s o ­
bie za zarobi ne pieniądze mąkę, 
cukier, tytoń i rozmaite in e ar y-  
kuly, które co roku „Search" przy­
nosi im z Krainy Słońca. Kopalnia 
należy do trzech w spólników:  
Bill-Man\ Jima i Charleya; prócz 
nich żaden biały człowiek nic nie 
wie o tej kopalni i o owych tragi­
cznych przejściach w  Mondell, nad 
brzegami morza Polarnego.

Aab-W aak chodzi stale z prze­
kręconą g ło w ą; cieszy się wiel irrf 
po łuchem u m odej generacji,  
której przykazuje surowo" spokój  
i poszanowanie dla b ia ł /ch  twa­
rzy. Dostaje też stałą m esięczną 
penoję.

Tye został dozorcą kopalni. 
Nauczył się inaczej patrzeć na S y ­
nów Słońca: „To inni ludzie, m ó ­
wi, pykając fajeczkę. Słońce prze­
nika im krew, rozniecając zazdro­
ści i żąd. e. Zawsze pragną czfcgci 
w ęcej, niż mogliby osiągnąć. To  
niespokojne duchy Rozpró zeni są 

o całej ziemi, sk zani na wieetną  
walkę, bóle i cierpienia.

Przełożył  
Kazimierz Rychło w . ki.
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w az wzm agającego się ogólnego 
wrzenia, bandy .te sk terowały o- 
becnie sw e w ystąpienia przeciw ­
ko Mądrzy sowieckiej, a w szcze­
gólności p rz e ciw o  czekistom. Jak  
Hostafo urzędowo stwierdzone, na 
terenie MinskGi i Witebskiej gu- 
bcrnji ostatnio „operuje44 kilka ta­
kich band, w ytw orzonych przez 
-Zakordot'\ a które tylko bardzo 
rzadko dokonywają napadów na 
kresy polskie — zgodnie z swem 
gJównem zadaniem, a przeważnie 
( oja‘\\iają sw a „działalność” na ob­
szarze Białorusi sow ieckie? gdzie 
systematycznie rzną i mordują ko­
munistów j innych sympatyków u- 
stroju sowieckiego,

----------o----------
NOMINACJA PUŁK. MŁODZIA­

NOWSKIEGO BĘD ZIE PODPISA­
NA DZIŚ.

'Telekinem od naszego korespondenta)
Warszawa, 4  październna. (Z.) 

Sprawa nominacji pułk. Młodzia­
nowskiego na stanowisko Woje­
wody poleskiego ma być podpisana 
w dniu dzisiejszym. Pułk. Młodzia­
nowski —  jak obiegają pogłoski — 
ma być mianowany generałem.

PRO F. ZOLL PR ZEW O D M C ZĄ -  
CYM KOM ORGAN. UN iW ERSY  

T E T U  RUSKIEGO ?
W arsrawa, 4  października (Tel 

G. L.) „G  zeta W arsz .41 podaje  
;poglo.kę, że przewodn ctwo ko- 
m sji organizacyjnej Uniwersytetu  
luskieco obejmie prawdopodobnie  
pref, Zoll.

-------------b ----------—

SPÓR SENATU Z SEJMEM.
W arszaw a, .3. paźdz. (Tel G. L.) 

Biuro Setfatu komunikuje: Wiado­
mość zamieszczona przez niektóre 
dzienniki, jakoby spór miedzy Sej­
mem a Senatem o wykładnie kon­
stytucji był zlikwidowany przez 
kompetentne czynniki, jest zupełnie 
zmyślona. Przeciwnie, w  osutmilch 
czasach sprawa stanęła na tym  
punkcie że marszałek Senatu za­
proponował arbitraż sądu rozjem­
czego, złożonego z poręki prezy­
dium Sądu Najwyższego i Trybuna­

łu administracyjnego.
" O  '

O TW ARCIE TEATRU NARODO­
W EG O  W  WARSZAWIE.

W arszawa, 3  października (Tęl. 
G. L ) .  Dz ś o godz. 8 w i.czorem  
odbyło się wieczorem otwarcie  
Teatru N arodoweg . Na uroczy­
stość tę przybył Pan Prezydent  
1 z-ltej, pffwitany przez o rk L s  rę 
opery pod batutą p. Młynarskiego  
h mnem narodowym. Przybyli rów­
nież delegaci rządu, ciała dy plo­
matycznego, w ojsk o w o ści , Rady 
miejskiej, przedstawiciele świata I - 
terackiego, naukowego itd. Po p j -  
święceniu gmachu, szereg p z  mó- 
w kń rozpoczął prezydent Ja b ło '-  

'skl. Z kolei prezes Rady miejskiej 
Baliński mówił o znaczeniu Teatru  
Narodowego, imieniem rządu mini­
ster Miklaszewski, im eniem  Zwią­
zku artystów dramatycznych Krzy- 
woszewski, im eniem kierownictwa  
artystycznego teatru Csteiw a, imie- 
ni m aktorów Kotarbiński, w końcu 
P F  e kel wygłosił prolog O p '-  

lftan i. U roczystość zakończyła się 
odegraniem jednego ak'u z „Wy-  
zwolen:a*. Po uroczystości odbył 
si“ w sali ratusza bankiet, wydań 
przez miasto.

.. t Jut nadeszły
- , c  N ow ości Ul* kO H ljuuiy,

p i ł * i e x e  i M ik u le  tiuuiM kle 
d «  H A tiA ZY till

Antoniego UWIERY
ŁW O W , u llfr  H A L IC K A  iO .

Cziczerin przybędzie do Warszawy.
LIST CZPCZERINA DO MIN. SKR7YŃSKIEGO. - -  BEZPOŚREDNIE  
ROKOWAiNIA MIĘDZY OBU MINISTRAMI. -  ZŁOTO DLA POLSKI.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa. 4, października. (Z.) 
List prywatny Cziczerina do min. 
Skrzyńskiego w sprawie udzielenia 
agrement posłowi Wojkowi w W ar­
szawie jest wstępem do bezpośred­
nich rokowań między p. Skrzyń­
skim a Cziczerinem, który ma 
wkrótce w tym celu przybyć do 
W arszawy. Omawiane być mają 
między obu rrniistrami sprawy 
zbliżenia obopólnego politycznego i

gospodarczego między Polską a So­
wietami. Przyjazd cziczerina do 
W arszaw y jest w związku z podję­
ciem rokowań o umowę handlową 
polsko-sov. iecką. Główne zasady  
tej umowy mają być ustalone bez­
pośrednio między obu ministrami, a 
również ma być w tej drodze ure­
gulowana sprawa wypłacenia Pol­
sce zaległych rat złota z iytulu od­
szkodowań dla Polski,

BANDYCI —  PATRJOTYCZNEM  
W EN C JĘ MARSZ. SE,

W arszawa, 4. października. (Tel. 
G. L-) Klub ukraiński partji socjali­
stycznej, który powstał jako od­
dzielna organizacja, występując z 
ogólnego klubu ukraińskiego wydał 
komunikat, w  którym twierdzi, że 
napady dywersyjne na kresach  
wschodnich, to ruch zbrojny ukra­
ińskiego wlościaństwa. następstwo

W ŁOSCIAŃSTW EM ! O INTER­
IMU 1 PROKUR ATORJI.

ucisku narodowościowego. Należy 
zaznaczyć, że ukraińska grupa so­
cjalistyczna jawnie sprzyja komuni­
stom „Gazeta W arszaw sk a4 zapy­
tuje, czy M arszalek Sejmu i Pioku- 
ratorja Państw a nie dojrzą w tyin 

1 komunikacie jakich cech zbrodni 
1 przeciw Państwu polskiemu.

Zakończenie sesji Ligi Narodów.
NASTEPNE POSIEDZENIE RADY ODBĘDZIE SIĘ W  GRUDNIU 
W  RZYMIE. —  PRZYGOTOWANIA DO MIĘDZYNARODOWEJ KON­
FEREN CJI ROZBROJENIOW EJ. —. W Y B O R Y  NIESTAŁYCH CZŁON* 

KÓW LIGI NA ROK 1925.

Genewa, 3. paźdz. (Teł. G. L.)  
Radia Ligi Narodów postanowią,
że następna sesja Rady odbędzie 
się w  giudniiu br. w Rizymie. Na­
stępnie na posiedzeniu potufnem Ra­
da Ligi przystąpiła dio wymiany 
poglądów w  sprawie przygotowań  
do międzynarodowej konferencji 
rozbrojeniowej. Strona techniczna 
przygotowań będzie powierzona 
tymczasowej kemlisji inięseanej, 
zreorganizowanej, w skład której 
wejdą przedstawiciele 10 państw', 
w chodzących do Rady, przedstaw i­
ciele technicznej organizacji, pew­
na liczba fachowców w ciskow ych, 
oraz przedstawiciele zrzeszeń  
przedsiębiorców i zrzeszeń robot­
ników.

Genewa, 3. paźdfc. (Tell. G. O  
W czoraj po południu po zakończe­
niu Sesji Zgromadzenia Lig: odby­
ły .się w ybory niestałych człon­
ków Ligi na rok 1925. W obeć prze­
widywanej w roku przyszłym za­
sadniczej zmiany konstytucji Rady 
Ligi Narodowy Zgromadzenie poro­
zumiało się, ażeby dio tego czasu 
pozostaw ić ..statua qno’4 przeclłutża- 
iąc mandaty w szystkich człomków 
Rady na jeden rok. W  rezultacie te­
go porozumienia w ybory były tyl­
ko formalnością i nic zmieniły sta- 
nu rzeczy. M ąjfflfe  niestałe za­
chow ały : Brazylia, Urugwaj, Szw e­
cja, Hiszpania i Czechosłow acja.

+ W ŁA D Y SŁA W  HR. ZAMOYSKI.
Warszawa, 3 p źdz erniku (Teł.

G. L.). 2  b. m. w nocy zmarł hr. 
W ładysław Zamoy ki w Kurniku, 
który —  jak wiadomo —  ofia:ował  
na rzecz oświaty w Polsce. Fo-  
g zeb odbędz e s ę  w ponie ziałek

Z W Y S T A W Y  POLSKIE]
W KONSTANTYNOPOLU. 

Konstantynopol, 2 października. 
(Tek G. L.) D z ś  zwied it wysta­
wę poseł perski wraz z persona- 
'e.n poselstwa oraz przybyły z An­
gory poseł Afganistanu. W sali 
Para Palast odb ;ł  się koncert Szy­
manowskiej. Koncert* był wielkim 
sukcesem muzyki polskiej. Równi ż 
w elkim uznaniem cieszą się kon­
certy na wyrtawie.

Ko nstantynopol, 3 ptźdz ernika. 
(Tel. G L.) K:;mitel w ystaw y pol- 
sk e u z dz ił bankiet na cz ś 
wybitnych pr edstawicieli rządu 
tu eckiego, władz mu icypalnycn, 
Izby handlowej tureckiej, członków 
poselstwa t o ski ftp i delegata rzą- 
d : po skiego p. Ostrowskiego.
Prezes k mitetu p. Kiltynowicz 
■ygtosił przemówienie, w którem 

dz ękował za serde zne przyjęcie

akiego d zn ły wystawa polska 
; zw .ócił się z apelem do ofce- 
c tych, rb y  zechcieli przybyć o 
Polski w czasie Targów pozfi. ń 
skicii. N i przemówienie to odpo­
wiedział w serde z :ych słowach  
w icepreres Izby h a n J l o e  ture­
ckiej H ndt Bej zapowiadając przy­
jazd clo Po ski gremjalnej w yci.czk  
tureckiej.

— Jak  donoszą z Tours, w stanie
zd:rov a Anatola brance';* daje sie zau­
w ażyć pewne pą&nbęmc. Chory od 
nS godzin czuje się nic/miernie ć s ła - 
biocym.

— król Husom zw rócił s ;ę ponownie 
do izndu angiclskies.) -z prośbą o po­
moc w chwili ni ooezp cczeństw a, jakie 
:a g r ;ż a  M ecce. •

Samoloty i yu~y to yłowna broń przyszłe) 
wojny. — W Polsce braknąć ich nie może!/

HOŁD CZECH SIENKIEV.ICz.OWL 
warszaw:-, 3 października (Tel.

G. L.). ,Prz .  Wiecz.'4 donosi z Pra­
gi czeskiej, że mi ozy rządami cze­
skim a po k m  toczą się rokowa­
nia w sprawie przewiezienia zwłok
H. Sienkiewicz; przez Pragę. Czesi 
chcą ua parę gedzin za rzymać

•w łoki Wielkiego Pisarza w P r a ­
dze, aDy wystawić je w Panteonm  
czeskim. Jed- ocześnie pod protek- 
to atem Rady Miejskiej maVsię od-  
bvć u oczystość żałobna. Czeskie 
mi isterslwo k lei zgodziło się na 
bezpłatne przewiezienie zwłok Sien- 
kiew oza przez terytorjum czeskie.* 
W p ciągu wiozącym zwłoki bę­
dzie jechał czeski honorowy po­
st lunek wojskowy. Na wszystkich 

facjach ddawane będą zwłokom 
honory wojskowe.

BELGIJSKIE ODZNACZENIA DLA 
POLSKICH OFICERÓW.

W arszawa, 3. paźdtz. (Tel. G. L.)  
Na wniosek ministra spraw, wojsko­
wych, rząd btlgijski odznaczył na­
stępujących / oficerów orderami: 
Krzyżem Wielkim Orderu Korony: 
gen. St. Haltera i gen. Majewskiego; 
Krzyżem Oficerskim Wielkiego Or­
deru Leopolda: gen. Osińskiego i'
Dzierżanowskiego; Krzyżem Oficer­
skim Wielkiego Orderu Korony: 
gen. Kesslera i Kukiela; Krzyżem  
Komandorskim Orderu Leopolda:  
gen. Thulliego Jana, Piskora Tade­
usza i dra Góreckiego R-; wrzyżem 
Komandorskim Orderu Korony: 
gen. Szpakowskiego, Suszyńskiego, 
oraz ppułk. Majera, ŻyinirsKiego i 
Kutrzebę; Krzyżem 'Oficerskim Or­
deru Leopolda: pułk. Surmę W ale- 
rjSna i ppułk. Bortnowskiego. P a ­
szkiewicza, Kukowskiego i Krok- 
Pa-zkowskiego, Krzyżem Oficer­
ki m Orderu Korony: pilik. Mali-

uowskiiego Remizowskiego, Zale­
skiego, Soelutczewskiugo, Wołko- 
w ickiego, Bittnera, oraz ppułk. 0 -  
ziewicza; Krzyżem Kawalerskim  
Orderu Leopolda: ppulk. sztabu g c - ' 
neralnego Abrahama, majorów Ma­
zanka i Piaseckiego, oraz majorów  
sltabu generalnego Jędrzejewleza, 
Kunstlcra, Para fińskiego, Słonim­
skiego Ludwiga, Roztworowskiego 
i (iladisza: Krzyżem Kawalerskim
Orderu Korony: majora sztabu ge­
neralnego Zawadzkiego i Nykuhka, 
majorów Majera i Macieszę, rotmi- 

■za sztabu generalnego IliiLkiego, 
oraz por. Zamojskiego i Siikor- 
;kiego. ’

O REHABIT.rrACJĘ ROZSTRZE­
LANEGO PAPINA.

MGrszawa, 3. paźdz. (Tel. G. L.) 
Na wokandzie warszawskiego Sądu 
wojskowego znajdą się w jesieni 
głośne sprąwy rozstrzelanych w r. 
1920 przez sądy połowę rabina p u ­
ckiego Szapiry. oraz niejakiego Ku- 
baka. Obaj rozstrzelani posądzeni 
byli o zdradę podczas operacji wo­
jennych na li ancie. Obecnie rodzina 
rozstrzelanych prnsiła władze o 
ptzeprowad/.eiii-c .sprawy celem" re- 
hubiluuej. /m arłych . R bzpraąom  
przewodniczyć bedzie szef sądu A- 
miński.

N.
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Japonja będzie interweniować w Mandżurii
O B Y W A T E L E  JAPOŃSCY W  Ma NDŻURJI PONOSZĄ DUŻE STRA­
TY  Z POWODU DZIAŁAJ NOŚCI BAND GRABIĄCYCH. —  UKŁAD 
SOWIECKI Z WŁADZAMI MUKDbNU, —  P R O T ES T  CHIŃSKIEGO 
MINISTRA SPR, ZAGR. PRZECIW  ZAWARCIU TEGO RODZAJU

UKŁ ADU.

.ROKOWANIA O TRAKTAT HAN­
D LO W Y Z NIEMCAMI. 

W arszaw a, 3. pa źdiz. (Teł. Q. L.)
9. bm. rozpoczynają się obrady ko­
misji międzyministerialnej, powoła­
nej do rozważania projektu traktatu 
handlowego polsko-niemieckiego. W  
najbliższych dniach będzie miano­
wany członek delegacji, która pro­
w adzić ma rok "Wania traktatow e  
z  Niemcami. Prawdopodobnie de- 
liegatem polskim zostanie —  w e­
dług ..Prz. W iccz.1’ —  ktoś z Mini­
sterstw a sprawr zagrań.

M IĘDZYNARODOW E T O W A ­
RZYSTW O  OCHRONY PRACY  

Pi aga 3 paździei i!•:a. (Te!. G. Lty 
W  dniu 1 bm. odbyło się tu wal te 
zgromadzenie międzynarodowego  
Towarzysiwa ochrony pracy. Prze­
wodniczył p. Ad. Lu  Cachenal. 
Ołównyna punktem obrad była 
spraw a połączenia s ę z Między- 
naiodowem Towarzystem dla waiki 
z bezrobociem i utworzenia w  ten 
sposób M ęazynarodowego Stow a­
rzysz n i:  p i t k i  społe /.ne,i. P *  
dłuższej dyskusji, zdecydowano  
ł westję tę powierzyć komisji or 
ganizacyjnej obecnego kongresu 
celem przyg towania wniosków na 
przyszł ; r c c z i r  wab.e 'gromadzenie, 
mające sle o być w Bernie, k óre 
też poweźmie o stsle  zną decyzję 
w kwest i zjednoczenia.

Praga 3 października. (Teł. G. 
L.) C echoslowacki minister pra y 
Haberman wydał obiad dia orga­
nizatorów M ędzynaropowej Kon­
ferencji poli yki społecznej. W y­
głos :o  ,o szereg przemów eń. M i,-  
dzy innymi zabierali głos Thomas,  
Jouhaux, Lachei al, Lazard d’ E a, 
Sokal i Haberman.

- -  9  '
W  KOWNIE PA N U JA STOSUNKI 

MEKSYKAŃSKIE.
Kowno. 2 października. (Tek G. L .) 

Podczas ostutiwch dwóch nocy gulach 
tutejszego poselstw a niemieckiego byt 
ostrzeliwany przez nieznanych dotych­
czas spraw ców . W całym  gmachu po­
wybijano szyby. Pormmo poszukiwań 
policji spraw cy zamachu nie w ykryto.

Felieton „Gazety Lv>nw.“ z d. 5. X, 1924

Ze scęn y  i  z estrady.

„ R a ja cy k "  operetka w 3  ak tach  
R o b e rta  Stolza. — K o n c e r t  Li- 

dji L ip kow skiej.

Zasadniczy pomysł, polegający  
tia zdobyciu sypialni ukochanej ,a 
przez zazdrosnego aczkolwiek n <- 
dołężnego małżonka czujnie strze 
żonej kobiety, —  pod oryginalną  
maską „paiacyka" —  był istotnie 
nowy, zabawny a nawet pikantny... 
Umieszczenie tego pomysłu w punk­
cie kulminacyjnym operetki (ikt II) 
ratuje też do pewnego stopnia  
całość, która opiera się pozate • 
na mocno zuż tych i wyszarzałyeh  
rekwizytach operetkowych...  N a ­
sycanym przykładem niedołęstwa  
librecistów jest zw łaszcza banalny 
i w żaden sposób nie mogący się 
.ro z w ią z a ć*  akt III. P odoba on się 
wprawdzie mniej wybredniej pu­
bliczności, entuzjastycznie oklasku­
j ą c e j  „wkładki" i „kaw ały-  — nie 
może jednak zadowolić garstki 
wprawdzie —  ale obdarzonej sub­
telniejszym gustem i bardziej wy­
brednym smakiem. Ponieważ jednak  
tamci reprezentują większość a 
większość d cyduje o powodzeni u 
operetki, więc „Pajacyic" ma za­
pewnione pow od/em e ..

Zjedna mu ównież sympatję  
.m u z/czk a*  poeana w rrt,wdzie v.

Londyn, 3. pazdz. (Tęl. G. L.) i 
Reuter donosi z Szangaju: YV o- 

świadczeniu. które japoński minister 
spraw zagranicznych przesłał za­

granicznym przedstawicielem japoń 
skini, powiedziane jest, że Japonja 
ze względu na swe żywornę intere 
sy w Mandżurii mogłaby zostać 
zmuszona do ich obrony, w razie, 
jeśliby Czang-Tsu-Lin został pobity 
przez rząd centralny. Dalej zw raca  
japoński urząd spr. Zagranicznych 
uwagę na to, że już obecnie japoń 
scy obywatele w Mandżurii ponoszą 
duże straty z powodu działalności 
band grabiących, które powtórzyły  
się po odwrocie armii Tse-Kiang.

Londyn, 3. paźdtz. .(Teł. G. L.) 
Reuter donosi z Pekinu: P rasa  tu­
tejsza ogłasza układ zawarty przez

WYDZIAŁ O PŁRACYJNO -FO R-  
TYFIKACYJNY.

W arszaw a, 4. października. (Z.) 
Jeden z najbliższych rozkazów  
wojskowych ma ogłosić powołanie 
do życia specjalnego wydziału f.pe- 
racyjno-fortyfikacyjnego przy biu­
rze ścisłej Rady wojennej, na które­
go czele stać będzie pułk. sztabu 
generalnego.

■ — O  —

MANEWRY FLO T Y  SO W IECKIEJ 
NA BAŁTYKU.

Ryga, 3. paździersika. (Teł. G. L .). 
Dowódca wojennej fiaty  łotew skiej, o- 
mawlając ostatnie m anew ry w ojem .1] 
iloty sowieckiej, zaznacza, że eskadra, 
odbyw ająca m anew ry, składała się z 12 
jednostek bojow ych, z 2 dreadnoughtów 
z 2 w ielkich i 8 m ałych krążow ników  i 
6 łodzi podwodnych. W szystkie okręty  
były w pełnem pogotowiu wojennem.

-  — O ---

homeopatycznych daw gach, aie 
zgrabna, miluśka, wdzięczna, typo­
wo nowo-wiedeńska, pochodząca  
z niezawodnej firmy Roberta Stolza. 
Tercet z I. aktu: „Miijonik jeden
tylko pożycz mi mó z ło ty . . Bo  
mam kłopoty..." zdobędzie zapewne 
n ebawem prawo obywatelstwa i 
stanie się prawdopodobnie „szla­
gierem" sezonu, „yava“ z II. aktu 
wejdzie bezsprzecznie na repertuar  
zimowych „iancingów " a senty­
mentalna piosenka „Bądź ^drów
0 pajacyku mój* rozbizm ewać 
będzie niejednokrotnie w białycli 
panieńskich pokoikach... Proszą się 
zresztą o to pomysły muzyczne, 
przystępne, melodyjne i łatwo u-

h wytnę.
Operetkę wykonano starannie.  

Nad ca ło ścią  czuw ało sumienne
1 doświadczone c ko reżysera p. T a ­
trzańskiego, który odtworzył po­
nadto z właściwym sobie tempe­
ramentem komiczną p o s a ć  Char-  
rassona —  strażaka, budząc każdem 
pojawieniem się na scenie salwy  
śmiechu i burze oklasków. Rolę  
Lissy krpowała p. Rapacka, w y-  
i osażając ją w tyle wdzięku i u- 
roku, Iż była „dobrym duchem"  
premiery. W  dSugim akcie była 
tak czarująca, iż na jej widok mógł 
ożyć nawet prawdziwy, wypchany  
watą pajac. Nic d i w n e g o ,  iż do­
prowadzała do szału udającego  
, dynie pajaca p. Sowińskieg . 
Udawał go swoją drogą kapitalnie,

j rząd sowiecki z władzami w Muk- 
i denie. Art. Ib. tego układu sowie- 
| eko-ntukdeńskiego Łłosi: Pełnomo­

cnik sowiecki Karacnan uznaje pra­
wo suwerenne trzech prowincji 
wschodnio-chinskicłi. Chiński mini­
ster spraw zagranicznych wystoso­
wał do rządu sowieckiego notę, w 
której protestuje przeciwko zaw ar­
ciu tego rodzaju układu, zaznacza­
jąc, że sprzeciwia się to regułom 
międzynarodowym, aby mocarstwa  
zaprzyjaźnione zawierały układ z 
przedstawicielem władzy prowincjo­
nalnej bez zgody rządu centralnego. 
Nota zaznacza dalsi, że Tsiag-Tsu- 
Lhi uznany został przez rząd za 
buntownika jeszcze przed podpisa­
niem układu.

NARADY KLUBU Z. L. N, 
Warszawa, 4  października (Teł. 

O. E.). Klub p irk m  nt.rny Z.L.N .  
po dwudniowych nara rach powz ął 
następujące rez.ducje :  11 Protest
firzciw ko próbom kwe tj nowania 
piaw Polski du G. Śląska. 2  Pro­
test przeciw utworzeniu mięszanej 
komisji polsko-niemieckiej dla b. 
dzielnicy pruskiej. 3 )  W  związku 
z ciągłymi napadami na kresach, 
konieczność wydania ’ene'gicznych  
zarządzeń nie wykluczających n--  
wet stanu wyjątkowego. 4 )  Klub 
odrzuca oświadczenie min. Sicrzyń- 
skiego w sprąwie uniwersytetu ru­
skiego uczynione w Genewie na 
p -siedzeniu Ligi N„rodó v.

Czytajcie 
„Szczątka1*

m m m a m m a a m m em m a m m m a m m
tworząc doskonałą kreację i wy­
wiązując się z trudnej, w ym agają­
cej znacznego wysiłku roli „summa 
cum laude". Zazdrośnego małżon­
ka grał bez zarzutu p. Rońslo, 
fertyczną, pełną temperamentu po­
kojówką była oszołam iająca wprost  
werwą p. Poleska. Duetraj-ły si 
do całości pp. Rylska, Skr nre-  
równa i Górska. Niespodzianką  
był występ p. Burkackiej, która w 
„ ia ja c y k u *  przemówiła —  i t 
przekonywująco. Tańczyła —  ma 
się rozumieć —  b e cy konkurencji.  
Drobne role męskie odtworzyli 
poprawnie pp. Szosiard , Kopczyń­
ski i Szymański „Zredukowany*  
mocno w tej operetce chór nie 
m ał właściwie po1̂  do popisu.. 
O rk es ra pod batutą p. Woinaro-  
wicza trzyma'a się dzielnie. Nowy  
baletmiitrz p. Cesarski zaaranżo­
wał udatny taniec w aacie  L, w ak­
cie III. zaś zespół z p. Jabłońską  
odtańczył pięknie „Salom e”. Dcko-  
racje przedstawiały się efektownie 
w drugim zaś akcie nawet bardzo 
pięknie. C łeść  sz'a zw łaszera w 
II. i III. akcie składnie —  Rw ała  
i dnak zbyt długo... Pewne skróty  
byłyby wskazane.

Szereg wielkich koncertów za­
inaugurowała p. L dja Lipkowska.  
W szechśw iatow ą e słrw ę g ło si :y 
o brzymie iśc e amerykańskie afi­
szu. Zupełnie słusz :ie. Nie zawio­
dła znakomba śpiewaczka tej dro­
bnej gaistki publiczności, która

ZJAZD PRZEDSTAW ICIELI MIAST 
KRESOWYCH.

(Telefonem  od naszego koresp.)
W rszawa, 4 . p.źuz.er ina. (Z ). 

Dn a 6  i 7 b. m. odbędzie s ę  w 
Wilnie zjazd przeds'awici 1 mias 
kresowych.

——
NAr'ADY NA KRESACH

Warsz wa 3 paź z e ifka. (T  I 
G. L.) i isma d i.os ą o nowyi 
nipadzie wielkiej bar.dy d .w e r  y -  
nej a folwara K ża -G odek 
pow eci łun ni ckim. W d ro żo  y 
p o ś ć g o^ac ył już fcardę, k ć r  j 
o cięio uż odwrót do So.-rdep

W O J. DOWNAROWICZOWI ZRA­
BOWANO TEKĘ Z DOKUMEN- 

t a m i ;
W arszaw a, 3. tpaźdz. (Tel. G. L.1

„Prz. W iecz.” donosi, że podczas 
napadu na pociąg, wiozący b. way 
Downarowicza, jeden z bandytów  
sięgnął po tekę zawierającą doku­
menty wojewódzkie. W ów czas ra­
niony iuż sekr. p. Stempku próbo­
wał zbagatelizować w artość tej 
zdobyczy, tłumacząc, że tam niema 
żadnych pieniędzy, tylko nieważne 
papiery i gazety. Lłrndyta jednak, 
który porwał tekę zauważył, że 
właśnie chodzi im o papiery.

STRAŻ GRANICZNA. 
(Telefonem  cd naszego korespondenta).

W arszaw a, 4  października. (Z.) 
Organizacja korpusu straży grani­
cznej esf już na ukończeniu. W  dru­
giej połowie października część kor 
pusu zost nie wysłana na granicę  
wschodnią. KoPjno obsadzane będa 
odcinki ws hodnie w następując-m  
porządku. Najpie.w obsadzana bę­
dzie granica przechodząca przez 
Województwo wileńskie, następn e 
nowogradz de, wołyńskie, dalej o c ­
le kie i na koicu  tarnopolskie Po­
licja, która dotychczas pełni fu- kej 
ochrony g  anicy będzie zluzowana 
stopniowo przez oddziały korpusu 
gran c nego. Pensje straży crani-  
cznej będą równ .iy się poborom  
wojskowym podw ższonym o 3 0 % .

ap.łniła  kilka rządów „r , .z^zazór 
nrj“ sali Tow. muzycznegi. Z e • 
irady promienjov ała kultura pia-  
wdziwie europeiska.. pr-.emówił 
wysoki k ncert śpiewaczy, zd o ty  
wający przebojem serca meloma­
nów lwowski.b... Przy łan tło  się 
uszy na drobne niedociągnięcia  
nie słysza'o  się m n malnych uste­
rek.., było ich zresztą  tak niew eie 
były tak nieznaczne, pochodź ły 
z lekkiego przeforsowania głosu z 
chwilowej zapewne tylko niedyspo­
zycji.j Ileż na or.iiasl prawdzwie  
piękrn ch momentów przyniósł ten 
wieczór —  ile niezapomnianych  
wrażeń... Ile stylu w w  konaniu 
pr'ebrzmiałej juz dziś pio enki 
T ost e(;o, Ile finezji niezrównanej 
w kunsztownej piosence Conirona  
„Laisser moirire" ile wdziękn w 
walczyku z „Copeljl“ Delibesa.. 
Oook pieśni a-je (Trayiaia) u -a -  
zujice prawdziwą heroinę ope­
rową.,.

Towarzyszył znaknrn;tej śpie­
w a cz ce  [ .  Aleksander Śwjcrreński.  
Gra jego z grubsza oci snna tylko, 
ton ostry su ch /,  niesubtel iy , raził 
w „ E  egji " Rachmaninowa, „begui-  
dilli“ Albenisa brakło pizejrzysto-  
ści i ko onkowoś i Akompanja-  
ment był ciężki, suchy, sztywny,  
daleki od ideału, jaki w /m arzyła  
sobie zapewne śpiewaczka.

D r .  J u l j u s r  B a l i c k i .
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Panama banfiowa w Wiedniu.
CASTIGLONI PRZYBYŁ DO WIEDNIA. — SAD ZAŻADAŁ 100 MI- 
LJARiDÓW KOR. AUSTR. KAUCJI. -  PASYW A BANKU 950 M1LJR.

AKTYWA 650 MILJR.

Kronika,Z  TEATRU WIELKIEGO.

„Kiliński", obraz historyczny w 5  
odęło-ach kichała Pałuckiego.

Lw ów , 4 . października.
Dobrze jest czase.,. u c .y m ć na­

wrót do twórczości z przed ki ku- 
dziesięciu laty. Krytyk zamyka wów. - 
c  as oczy na rozmaite niedociągnię­
cia, na prymitywność faktury sce-  
n;cznej, brak pogłębię :ia psycholo­
gicznego wprowadzonych postaci, 
co w ęcej, jak w „Kilińskim", ta 
pr stota użytych przez autora środ­
ków rozrzewnia nawet.

Powodzenie Anczycowskiego  
„Kościuszki pod Racławicam i" wy- 
w łało u innych pisarzy dramaty­
cznych zrozumiałe pragnienie naśla­
downictwa. I oni chcieli przemówić 
ze sceny da tłumu, poruszyć go, 
podnieść bodaj na chwilę du howo.

W ięc Adam B łcikowski rzuca  
na scenę „Przekupkę w arszaw sk ą ',  
M.chał Bałucki „Kilińskiego*.

Anczyc apoteozował chiopa, B a ­
łucki, ypowy mieszczanin, chlubią 
cy sic tern w każdej rozmowie za­
pragnął ci nąć snop ciepłych i ja ­
sny c - pr mieni na głowy mies/czan

Szukając wśród nich bohater',  
który zd len jest przemówić do na;- 
szerszych w ar tw polskiego społe- 
czeńsiwa, musiał natkną; się na 
szewca Kilińskiego, co spopu'ary- 
zow tny w pi śni i w cpow ieściach  
dla młodzieży, nany już był ka­
żdemu dziecku polskiemu.

W  o urazie swoim histo yc inym 
w D iow adzabogactw olypów .W ply - 
Ancz ca ba dzo tu wid. c n y ;  dwu 
sz ach iców konfederatów zastępu­
ją dwie charakteryst czne p o s ta ć1 
T ykielt i złotnika Beringa. Żydzi 
polscy spieszą i tutaj z bronią w 
ręku do szeregów, chociaż rc la  icu 
skromniejsza niż w „Kościuszce"  
A czyca.

Dwu tych dzieł scenicznych  
po ów nyw ać nie można. B ału cii  
w innych współczesnych komedjacn 
tak d bry, tym razem stoi znaczni 
niżej od Anczyca, choć pobiją 
równocześnie t Prz .kupkę* Bełci- 
kowsluego.

Mimo wszystkie braki „K liński" 
posiada duż > nerwu scenicznego, 
dobre postaci z kół mieszczańskimi 
i bardzo piękny obraz końcowy  
Na przedstawienia popołudniowi 
nada e się doskonale, powinien te 
od czasu do czasu zjawiać się ra  
afiszu teatralnym.

W szyscy artyści —  a jest ich 
legjon —  grali bardzo starannie. 
Piękną postać szewca - bohatera  
stworzył p. Edw ard G1 ński. D osko­
nałą w  roli Antka, chłopaka szew­
skiego, była p. Marja Dębicka. 
Obok nich zasłuży i na specjaln" 
wyróżnienie pp. Rowińska, Mi- 
chnowska i Czajkowska, oraz pp. 
Rygier, Kalinowski, Dębowicz, C zh-  
ki, S rnowski, Bielecki, Lochm an  
i HeIski-Kowa'ski.« Reżyser a n e 
szwankowała, teatr był znowu

PRZYGODA H1SZP. NASTĘPCY  
TRONU,

P ary ż , 3. paźdaernaka. (Te). O. I..). 
Ja k  donosi „M atm " do baw iącego inco­
gnito w Paryżu hiszpańskiego następcy 
tronu zbliżył się jakiś osobnik szykow ­
nie ubrany z propozycją pokazania mu 
niektórych pamiątek historycznych. O- 
sobnik ten zaprowadził księcia do ja ­
kiegoś domu, gdzie dwu innych osob 
mków w bluzach marynarskich pod gro 
żba rew olw erów  zażądało od księcia 
wydania wszystkich pieniędzy, jakie ma 
przy sobie. Książę w ychylił s ’ę do okna 
1 zaw ołał o pomoc. P rzy b y ła  p o le ją  i a- 
ręsztow ała napastników.

 o— —

Wiedeń, 3 . paźdz. (Teł. G. Iż) 
Przybył tu z  Tryjestu prez. Casti- 
głloni. Natychmiast udał się do Sądu 
krajowego, gdzie przesłuchiwana go

PREZ. W ITO S O AKTUALNYCH
ZAGADNIENIACH PAŃSTW .

W arszaw a, 4. paźdz. (Tel. U. L .). 
„Echo W arszaw skie" zam ieszcza w y­
wiad z W itosem  o aktualnych zagadnie­
niach państw ow ych, Na zapytanie, jaki 
je s t  stosunek P iasta  do rządiu? —  W i­
tos odpowiedział, że P iast ma wiele do 
zarzucenia rządowi, ze względu jednak 
na interes państw ow y, uje urważa za 
w skazane robić w te j chwiili rządowi 
trudności. —  Na pytanie: Czy klub
P iasta  dąży do utw orzenia trw alej 
większości rządow ej? —  odparł, iż o- 
becnie w ięcej naź kiedykolw iek okazuje 
się potrzeba takiej w iększości. B ez  niej 
w szelkie rządy są illuzoryezne. W 
sprawie konsolidacji sitromnćctw w ło­
ściańskich, zainicjow anej przez W y ­
zwolenie, p. W  tns ośw iadczył: „Nie
K a rę  tego poważnie, gdyż mogą tego 
dokonać ludzie o zbliżonych poglądami 
i głębszej idei".------- T,------- .

ZATARG LUDENDORFFA  
Z KSIĘCIEM r u r r e c h t e m :
Monachjutn, 3 października. (Tel. 

G. L.) Dz en: iki donoszą, że międry  
g n. L''de dorfiem, a b. następcą  
tronu Rop chtem doszło do os t a j  
w miany zdań, gdyż Ludendorlf t -  
świad zył w dziennikach, że ks. 
Ru recht miał swego czasu skłoni.’ 
K.hr.i do złam: nia słow a dane o 
Hitlerowi i LuJendu ffowi. JJindęn- 
burg vv roli arbitra starał się skło­
nić Ludendorffa do odwołania tigo  
a r u t u ,  jednak napróżno. D/ienn ki 

prawicowe zaznac/ają, że generało­
wie b w arscy pod przewodnictwem 
ks. Leopolda wystąpili przeciw Lu- 
dendorifowi.

OTW ARCIE MIĘDZYNARODO  
MYCH 1 A R (Ó  GDAŃSKICH.

Gdańsk, 2 październ ka. ( T J . G .  L ) 
Dziś przed południem nastąpiło u- 
r czyste otwzrcie drugich między­
narodowych Ta gów gdańckkh.  
Otwarcia dokjnai prezydent s na u 
Sahm, wygłaszając krótkie przemó­
wienie o znaczeniu Targów gdań­
skich. W  uroczystoś i wcięli udział 
członkowie S natu, po-łow .e do 
Sejmu gdańskiego, z ramienia e- 
neralnego komisarjatu Rzeczyp- sp - 
litej radca legacyjny Kormieniec, 
prezydent dyrekcji kol jowej Ciar-  
nowski, naczelny inspektor i eł w 
Gdańsku dr. Le ...akowski, delegat 
Ministerstwa przemysłu i ha :dlu p 
Kowa ewski, członkowie Rady por. 
lowej, konsulowie obcych państw, 
przedstaw iciel gdań kich s L r  go-  

podarczych, t raz wielu zaj roszo­
nych gości z poza Gdańska. Uwagę  
gości przybyłych na Tirgi, zwła­
szcza z Polski, przykuwała wielka 
liczba dawnych flag cesarskich wy­
wieszonych na wielu domach w 
głównych ulicach, oraz na każdym / 
kroku reklamowany patrjotyezny 
film pod tytułem „Bismarckrfi m".

W a rsz a w a , 2  października
Wszystk e osoby udające się na 
Targi gdań kie m ogą zabierać ze 
s bą do 15C0 zł., zamiast do 250  
cł jak to było dozwolone dotych­
czas.

feai— o >

| sąd zniżył wysokość tej kaucji do 
i 20 mili. koron. W sądzie handlo­

wym złożona spraw ozdane zc sta­
nu Powsz. Banku Depozytowego. 
Ze sprawozdania wynika, że pasy­
wa Banku wynoszą 930 miijr., akty-

PO R T ;

JU T R Z E JS Z E  ZAWODY.
L w ó w . 4. ip&źctzie&nika.

W  dniu jutrzejszym  znów w szyst­
kie nasze klasow e kluby stac  będą w o- 
gnśu zaciętych w ałk o punkty. Pogoń 
zetknie się na własnym  gruncie z Has- 
moneą, Czaru.' złożą w izytę Polooji w 
Przem yślu, a L ech ja  gościć będzie w 
grodzie R ew ery . Mimo, iż doszliśmy 
już do punktu, z którego bliżej jest do 
końca n ż początku, to staw ianie ja ­
kichkolw iek horoskopów jest rzeczą 
riemc.żliwĄ. S y tu acja  w yjaśniła się o- 
statnio o tyłe, :ź jako pew nych pre­
tendentów do tytułu m istrza uwaizać 
możemy trzy kluby, a mianowicie Po­
goń. Haismoneę i Czarnych. P d o n ia  i 
Lech ja  mogą wprawdizże w yw rzeć pe- 
w e n  w pływ  na dobre ukształtow anie 
się losów , jednak same w rachubę już 
nie wchodzą. R ew ery  zdaje się żadni 
sofa ludzka nie w yratuje przed spad­
kiem w głębię B . klasy. T rz y  czołow e 
kluby, m ając przy rów naj :lości gier 
prawie równą ilość punktów (Pogoń i 
Hasmonea pó 9, Gzam i -8), znajdują się 
poniekąd w sytuacji w yjściow ej z ta 
jednak różnicą, iż na początku można 
sobie było  pozwolić na utratę jednego 
czy  dwóch punktów, a dzisc-' najm niej­
sze potkniecie się grozi katastrofą. Ta 
niepewność ma wprawdzie tę dobrą 
stronę, ż utrzymuje w emocji liczne 
rzesze zwolenników pifki nożnej, a za­
tem przysparza klubom funduszu na 
ciężki okres zimowej stagnacji, z dru- 
g :ej jednak strony nie pozostaje bez 
wpływu na usirój psychiczny graczy, 
których nerw y w ciąż znajdują słę w  
n.ajwyższym napięciu. , Jeśli fakt po­
w yższy weźmiemy ped uwagę. to mu- 
sTny przyznać, iż naogój tak' gracze, 
jak i puhkczność lw ow ska okazała się 
jeszcze bardzo dyscyplinow aną. Drobne 
wypadki zdarzają się ua całym  św iec e
i w ogólnym sadzie me mogą zaw ażyć 
na szali.

Spotkanie Pngoń-Hasmonea wzbudza 
niebyw ale zainteresow anie, co  jest 
zresztą zupełnie zrozumiałe, jeśli s"ę 
weźmie pod uw agę, iż zadecydow ać 
mogą o przyszłej konfiguracji. Zw ycię­
stw o jednej czy drugiej drużyny wzmo­
cniłoby tak dalece je j pozycje, it  usu­
nięcie je j stamtąd nastręczałoby bardzo 
wielkie tiudności.

Obydwie drużyny m ają silne ty ły .

śd e  mogą w szelkie teoretycznie rachu­
by obrócić w niwecz.

Czarni w ybierają się na grząski te­
ren Przem yśla. Aureola niepdkionalnO- 
ści Polonii na własnym  gruncie po o- 
sftatn-m remisoweni sporkaniu z Lecliją 
prysła. Czarni dołożą nąpewne w szel­
kich starań, by  uzyskać oba ważne dla 
nich punkty.

Lechja postara sJę w Stanisław ow ie 
udowodnić, iż pierwsze zw ycięstw o je) 
nad Rew  erą nie było dziełem przy­
padku. Mamy w rażenie, iż lwowskie) 
drirżyme przedsięw zięcie się uda.

N. S.

REDAKCJA „GAZETY L W O W . 
S K IE J" OCENIAĆ BĘDZIE NA SW YCH  
SZPALTACH NOWE W YDAWNICTWA  
JED YN IE TYLKO W ÓW CZAS. GDY 

i ONE NADSYłANE BĘDĄ W PRO ST  
i POD ADRESEM REDAKCJI, NIE ZAŚ 
i J E J  POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW.

Niedziela, ?. października: rz. k a t  
17 po 7 . Ś w .; gr. kat. i 6 po Z. Sw .

Poniedziałek, 9. października; rz. 
kał Bru/nona; gr. kat. Zacz. św. Joana

(Z) P re tn jrr  G rabski przyjął w czo­
ra j rektora czeskiego iiiura prasowego 
Czerm aka, który  bawi) w (Yarszaw ic 
w  przejeździć do M oskwy.

(Z) Papież podaiósl do godności bis­
kupa ks. dra Alfreda W róblew skiego ? 
Szeitand oasz w San Virgil'a (Ameryka 
północna).

Min]ster Sk^zy iski w y je ;h a l z Ge- 
rew y  do Paryża.

(Z) Nadzwyczajny komisarz oszczę­
dnościowy p. W oje w. Moskalowski po­
wrócił z kuracji i objął urzędowanie.

Minister sprawiedliwości p. W yga- 
new sk! w ręczył w czoraj akt nom inacyj­
ny prezesow i Sądu N ajw yższego p. 
W ładysław ow i Sey.lzie , który w  dniu 
w czorajszym  obiat urzędowanie jako 
pierw szy prezes Sąda N ajw yższego

Klerowrdk Izby Skarbow e) przyjmu­
je interesentów to d z‘ennic z wyjątkiem 
niedziel i św ;ąt w yłącznie pomiędzy g. 
12 a 13, zaś urzędników i funkcjonariu­
szy w ich sprawach osobistych tyłka 
we śro d r i p atki miedzy god/.. U a 12 
w poludnT Z głaszający s.ę zechcą za­
pisać się przed oznaczoną gudrr.ą w 
sekretariacie  osobistym.

Nowy inspektor kontro)! skarbu na 
okręg fw ow sk’. i ‘. Dyzma S z u jsk  zos.ał 
m ianowany inspektorem kontiuli skarbu 
ra  okręg lwowski. Przydzielony dr 
Lw ow a w maju 1924 z depart. akcyz 1 
monopoli w Ministerjum Skarbu w M ar 
sząw ic. rozuńnął intensyw ną ' wydatną 
pracę na gruncie lwowskim , przyspa­
rza jąc  duze zyski Skarbów przez w y­
krycie nadużyć u wielu firm. uchylają­
cych się od obowi izku dodatku w ego 
opcdatko'vania zapasów alkoholu.

(Z) Poseł nadzwyczajny i Min. pef. 
nomocny Estonii w Polsce p Leppilo 
w y jechał do Bukareszt::, aby złożyć 
k£Ólcw« rurtiuńisArcmu sw oje listv u\vi»- 
rzyteinialące jako poseł przy rza-dzie 
tuir.utisktm.

6 lotników- polskich, odbyw ających 
lot na sam olotach zakupionych we 
Etancji, cdleckilo z Mediolanu uc W ar­
szaw y.

Za spokój Inszy i. p. pnułk.Iotnike
W ładysław a Torunia, Kaw. )rd. ..Yr- 
tnti Militari“ i Krzyża Wal .*c/.nycb. od­
znaczonego Krzyżem Obrom- Lwowa i 
Orlętami, zmarłego \v W tus.-.iw ie 9. 
sierpnia 1924 r. w 35 roku życia, odbę­
dzie się dniu 6. paiJzicrm ku J924 o 
godz. 9 rano w kościcic OQ. Bernar­
dynów Nabożeństw i zkilobnc, p.ą k tó ie  
zapraszają Obywatelstwo. Obrońców, 
oraz m ieszkańców  i.w .iw ą i Kresó w 
W schodnich L\v :*wscy fow .it zyr.że 
broni.

Związek Opeerów  Rezerw v W . P. 
przypomina członkom, 'i Wąlrjp zgro- 
mądzenóe odbędzie się ó bm o godz. 10. 
w  saii Instytutu Technologicznego przy 
ulicy Bourlarda 1, ?

niśtracyjnych o d b ^ ts ię  w niedzielę 28. 
bm. w sali Instytutu Technologicznego, 
w obecności posłów, senatorów , repre­
zentanta izby handl. i Izby skarbow e,. 
Referow ał dt. W asser, przemaw-iaii pp. 
A ''siock. Mćnkeą, SozaiG!.. sen. v\ urcel 
i In Pow zięto rezolucje, domugajace się 
rewizji podatku przem. za I. półrocze r 
1924, protestu jące przeciw w yznaczane 
kontyngentu podatków, dopuszczeń .t  da 
kem isjj szacunkowych reprezentamów’ 
stew . kupców , jako rzeczoznawców itd. 
P . Sozański wmiósf. abv ca/c kupiectwo 
i rękodzieło bez różnicy wyznania i na- 
todow oścl złączyło się w obronie swych 
żyw otnych mfereisów, co obecni pirzj- 
ięli 'żywymi oklaskami.

Z Ogniska nauczycielskiego. W  nie­
dzielę dnia 5 bm. odbędzie s>e w lokalu 
Ogniska gmach Skarbka, I p.) o godr. 
10 przed pi>fudńiem nadzw yczajne wal­
ne zgtom adzenie członków. Na porząd­
ku dziennym: 1) referat posła W ojto­
w icza: „Nowy projekt pragmatyki służ 
fcorwej“ ; 2) w ybór delegatów  na Zjazd 
w W arszaw ie; 3) wnioski i interpelacje.

kilka godzin. W ładze sądowe żąda­
ją odeń złożenia kaucji 100-miljar- 

• dowej koron austr.. na co C. sie nie 
zgadza. Po dłuższych pertraktacjach

\va 650 miij. kor. austr., z tego 35 
! milj. w gotówkach i dewizach.

R a ^  miejska Brześcia Litew skiego
uchwaliła na nadzwyczahiem pos.dcffc- 
mu zw rócić się do Rządu o niezwłoczne 
obsadzenie granicy przeć oddziały w uj- 

atak Pogoni jest lepszy, tak. iż zw ycię- [ skow e, udzielenie władzom administra- 
jo j leży w granicach prawdopodobień- cyinym silnych środków dla podjęcia 
stw a, jednak o fa m o ść , ambicja i szcze- i skutecznej Wałki z bandytyzmem.

(ip) W lec kupców w spraw ie wymia 
ru podarku i postępowania władz aJ-m -



„U A Z L iA  LW OW SKA1* z diiia 5. października 1924.

Tydzień
Lw ów , 3 października.

„Liga Obrony Pow ietrznej P ań stw a" 
urządza w ezailic od 5— 12 bin. T Y - . 
DZIEJ LOTNICZY, m ający na celu pro- i 
pajtaiŁdę lotnictw a, oraz p rzy sp orzen i 
imuiuszów tej O rganizacji.

Lwowski Komitet W oj. L. O. P. P. 
zaprasza niniejszem M ieszkańców  na­
szego tjtodu do jaknajszerszego udzału 
w realizacji tycli dążeń, przez zakupno 
znaczków i broszur lotniczych, oraz rcz  
powszechnienie tych ostatnich w jak- 
nujszerszych kołach.

Niech wspomnienie bohaterskich czy  
nów naszych lotników z dni obrony 
Lw ow a uprzytoroni W am  Obywatele 
całą  doniosłość roli lotnictw a w obronie 
kraju i niechaj na każdej piersi lśni zna 
czek lotniczy, jako dowód złożonej da­
niny/ oraz symbol należytego zrozumie-

lotniczy.
| iha tych doniosłych zadań, jakie spełnić 
: musi nasza flota powietrzna w razie a- 

faku w roga.
Program : Niedziela; 5 b. w.: o godz. 

9 - uroczysta msza ś\v. w kościele ar- 
chikatedralnym ; o godz. 12 Koncert o r­
kiestry w ojskow ej, oraz W iec przed 
gmachem Izby handlowej i przem ysło­
w ej z przemówieniami prez. W oj. L O PP 
inż. S t. Rybickiego i posła M .ącryńskie- 
go. .

Środa, S b. m.: o godz. 9 z-alobne 
J nabożeństwo w kościele archikatedral- 
I nym za poległych lotników.

Sobota. II b. m.: o godz. 18 Dancing 
w salach Ogniska O ficerów  załogi lwo­
w skiej.

Niedziela, 12 .b m.: o godz. 12 Kon­
cert o rk iestiy  w ojskow ej przed gma­
chem Izby Handl. i Przcm .

No giełdzie tendencjo ż n in o m
(Telefonem od rfiiszego kor. ekon.J

Rozkaz Sokoli odnośnie do święta 
przysposobienia w ojskow ego. W  sobotę
drta 4. bm. o godz. 18 staw ią się prze­
znaczeni do zawodów druhowie na b c - 
■sk-Li Cytadeli do przeglądu. Porządek 
zawodów zaś następujący: Dnia 5. bm. 
niedziela, godz. 7 strzelanie iia Klepa- 
row-te; godz. 11 na Cytadeli skok w 
dai: godz. 14.3U na Cytadeii rzut gra­
natem ; godz. 15.30 m arsz 3 kłm. z C y ­
tadeli; gody 17 zakończenie i uroczy: te 
rozdamie nagród. Dla uświetnienia uro­
czystości i przeglądu nakazuje się 
wszystkim gniazdom, a zw łaszcza za­
rządom i człoaikom S . 1). S ., aby bez­
warunkowo jaw ili się na Cytadeli o 
godz. 15 punktualnie w mundurach lub 

. z odznakami.
Z Klubu Obywatelskiego. Inaugura­

cy jn e posiedzeme członków Klubu O by­
w atelskiego odbędzie s 'ę  w sobotę dnia
4 . października o g. 7 !-! w ieczorem P'.iiv 
kfttalnie. w  hotelu G eorgea na I. p. (w ej­
ście od uiicy Tańskiej). Na porządku 
dziennym odczyt dra H enryka Loew en- 
herza p. t. ..W rażenia z obrad Ligi Na­
rodów " (organizacja, kw estia rozbroje­
nia, sprawa przyjęć a Niemiec do Ligi, | 
.ustosunkowanie PDski do Ligi). P o  od­
czycie dyskusja. W stęp wolny dla człon 
ków  Klubu O byw atelskiego i osób przez 
m di wprowadzonych

W iec Paraiialny, zw ołany 29. z. m. 
przez Ligę parafialną św . M ikołaja, za- 
ga-T prezes Korzeniow ski, poczem se­
nator Thullie przem awiał na teinat dziś 
bardzo aktualny kw estii rozwodowy 2 
kolei om aw ano spraw ę w yborów  da 
Kasy chorych.

Komitet zbiórki z dnia 9. w rześnia po­
daje do wiadomości, że w dniu tym 
zbiórka uliczna przyni >sta ogótem czy ­
stego dochodu 1932 zip., a docnód ten 
j  ozd zielono: 966 zip. na rzecz S to w arzy ­
szenia em erytów  kolejow ych i 966 złp. 
na rzecz Polskiego Tow . em erytów , 
wdów i s ierót państw ow ych. Pow yższe 
kw oty rozdzielają wymienione T o w a iz y - 
stw a swoim najbiedniejszym  członkom 
wdowom i sierotom.

Poświecenie pomnika ku czci bohate­
ra bitwy pod Lowczówkiem. W  Zakli­
czynie nad Dunajcem, s ta c ja  kolejow a 
Gromnik via Tarnów , odbędzie się 12. 
bm, o godz. 9 rano uroczystość odsło­
nięcia i pośw ięcenia pomnika na grobie 
śp. Kazi pierza ,,Kuby“ B o jarsk iego , k a- 
lita n a  I-g o  pułku I. brygady Legjonów  
rołskich, poległego w słynnej bitw ie le­
gionistów pod Łow czów kiem  w r. 1914.

W  sprawie budowy letniska „Gwia­
zd y" lwowskiej odbędzie się w niedzie­
lę 5 bm. o godz. 10 rano nadzw yczajne 
walne zgromadzenie członków  Stow arz. 
„G w iazdy" w sali w łasnej przy ul. fra n  
ciszkańskiej.

Polskie T ow arzystw o Politechniczne. 
W ycieczka do D aszaw y odbędzie się 5 
bm. Punkt zborny uczestników  w ycie­
czki w wcstibulu głów nego dw orca o 
godz. 6.45 rano.

Poranek kinematograficzny w „M a­
rysieńce" pl. Smolki 5. odbędzie się 5. 
bm. o godz. 12 w południe, na którym  
wyśw ietli się w esoła komedię w dwóch 
aktach p t :  „Seff w kabarecie" oraz pię­
kny dramat w  6-d u aktach pt.; „Męka 
upokorzeń". Zdjęcia dokonano w Kon­
stantynopolu i na morzu.

Związek Oiicerów R a z o w y  W . P. 
przypomina członkom, iż W alne Z gio- i 
ir.adzenie odbędzie się w niedzielę, circa ■ 
5. bm. o godz. 10 w sali Instytutu 
Technologicznego przy ul. BourJaida 
1 5. Zarzad w zyw a w szystiden oficc- 
ló w . a p rzed ew s^ stk iem  młodszych 
do 'icznego ja w ie n ia w ę .

Oskarżony o zbrodnie kradzieży — 
nie korzysta z amnestii i żąda przepro­
wadzenia ri-zprawy. W  maju 1921 we­
rw a! M ojżesz G tiffel. w łaść. realności 
przy ul. Legionów  Józefa  G„ instalato­
ra wodociągowego do napraw y kloze­
tów. Po kilku tygodniach zauw ażył 
O riifcl, że w jego mieszkaniu brakuje 
z szafy wiele bielizny damskiej a po- 
d ejrzyw ając instalatora G. o popełnienie 
te j kradzieży oskarżył go o kradzież. I 
W toki: śledztw a sądow ego Jó zefa  O. 
wypuszczono na wolność, a jakiś czas 
później ogłoszono rrru uchwałę, że 
wskutek1 'obow iązującej Ustawy arnr.a- 
# y in ę j postępowanie karne się umarza 
i że rozprawa sądow a przeciw  niemu 
się wcale nie odbędzie. Jó zef G. zrzekł 
Sic dobrodziejstwa ustaw y am nestyjnej 
i wrrtisl o rozstrzygnięcie lei spraw y 
wyrokiem sadowym. Na skulek ptośby 
Józei.t G. odbyła się oiicgdai rozprawa 
"  tut. bądzie okręgowym karnym , przy

Wars 'aw a, 4  października. (S.) 
Na giełdzie akcyjnej te dencja w 
dalszym ciągu zniżkowa, przy o- 
brotach minimalnych. Starachowice  
robiono na 2-72 ,  Ostrowice na 7 90,  
Cukier 4 ’ , Węgiel 4  45,  z akcji 
arbitrażowych roniona Chodorów  
i a 5-55, Zieleniewski 10-25.

Na gieidzie dewizowej kursa

której po dokladnem przeprowadzeniu 
rozpraw y i w yczerpaniu w szystkich
dowodów —  został Józef G. uwokne- 
nym od winy i kary. O skarżał prokura­
tor Koerb&r, bronił ad w. D. Szym on 
Gru nor.

Nocny aw anturnik. Notatka w na- 
szem H śirtf. um ieszczona w ,nir. 225,
ze środy 1. bm., a tycząca się restau­
racji p. Adama Tarnaw skiego, plac 
Bernardyński 9. polega na nieporozu­
mieniu.

(t) Za zbrodnię z § 129 lit. b. zam­
knięto w  aresz-trch zredukow anego u-
rzcditóka P. K. O., niejakiego M ieczy­
sław a O., zam. przy ul. T eatyńsklej.
0 .  w łóczył się po p ery icrjacii miasta 
a zaw iązyw ał znajom ości z baw iącfm i
się tam nieletnimi chłopc.imi, których 
nam aw iał do zbro iu iczy cii praktyk.

(t) G orąca w . Ją oolał w gniewie 
gospodarz Stanisław  Sam ara furmana 
sw ojego, Juliana Pastucha. Pogotow ie 
latunkow e zaopatrzyło ciężko poparzo­
nego Pastucha j odw.io/ło go do szpi­
tala.

(t) Fałszyw y agent fi-m y B racia  
Drzymuchoiwscy znowu na 
Na m iejsce aresztow anego już 
niedawnyrn czasom zjaw ił się 
agent, pobiera jący jako  zadatki na 
giei różne kw oty. Od Michała Balka, 
zam. przy ul. Skarbkow skiej 5, pobrał 
rzekom y agent firrny B .' 711 złotych.

(t) Spłoszeni w łam yw acza. Stróż 
realności przy ni. Kaźinior/.owskicj 22, 
doniósł w czoraj wieczorem , że na s try ­
chu ukryw ają się jacyś osobnicy. P rz y ­
była policja po zrewidowaniu strychu 
zauw ażyła w ybitą dziurę w dachu. P o- 
rznkiiwania na dachu uie dały lezultatu, 
spłoszeni w łam yw acze zbiegli.

(t) Zamaskowani bandyci wleźli 
przez ckno domu szynkarza Birnbau- 
tna w< D ąbrow icy koło Ulanowa j po 
sterroryzow am u rew olw eram i zabrali
1. Birnbaum a 20 złotych, pierścionki i 
zegarki. W szystk icn  czterech a iesz to - 
waiiiC S ą  to- bracia Franc'szek  i Ale­
ksander Nalepowie, Józet M ikoias i 
Jó zef M łynarczyk.

(t) Bójka ua rogalęe Żółkiewskiej. 
Na Michała Layena, kupującego karto­
fle dla Komendy O kręgow ej P olicji, na­
padł ze względów konkurencyjnych 
W ładysław  Siegel ze sw oją żoną i c -  
boje pobMi go po głow ie. S ieg a ia  a- 
icsztow ano.

(l) Mypadek automobilowy. Auto 
■wojskowe N r .^ 8 1 3 . prowadzone przez 
szofera w ojskow ego K aźm ierza H recz- 
kowskiego* najechało pod Lwowom w 
G rzybow icach na Karola Drozdow skie­
go, m aszynistę przy dyrekcji robót pu- 
blic/.n yeb.

(I) Awanturę 
i ii wieczorem  o 
in.ińsk v j  uczniowie 
kursów' iiziipęliii ii icycli, 
ze szkoiv wn M ickicw L

bez zmiany, z wyjątkiem Zurychu, 
któ y wykazuje zni kę, notowano  
na 99  50,  M d jo la  wykazuje zw yi- 
Kę a 22U 5. Pozatem w mieść e 
jest dużi podaż gotówkowych do­
larów. Kursa na mieście zrównały 
się z kursami giełdowymi Banku 
Polskiego.

Gutow skiego. P rzy b y ła  policja rozpró­
szyła w alczących.

(t) Nareszcie spokój będzie na Pa­
siekach Hallckicn. W czoraj od godzłny
8 do 11 w nocy trw ała na P asiekach  
< blawm czterech pa^rolj policyjnych po 
5 ludzi, w czasie Której przeszukano 
■wszystkie podejrzane m iejsca i m esz­
tów ano spraw ców  napadów 1 bójek, 
W ładysław a W aseckicgo, I. 17 i W o j­
ciecha Pieniąszczaka, !. 3b, poszukiwa­
nych przez policję oddawna.

 -O—  —
GIMNASTYKĘ RYTMICZNĄ

(Ja cą u es  D ‘ Alcroze) dla dzieci, dora- 
sta jąeych  i dorosłych prowadzi w szko­
le muzycznej S . Kasparek (Kochanow ­

skiego 4) prof. Świątkowska. 5793

Z sali sądowej.

ROZPRAW A O LICH W Ę PRZECIW 
SPR EC H E R p W I.

5. października.
się w Sądzie 

wznowiona ioz-  
przcciw ko Jonasow i śp reclie ro - 

wfi, w łaścicielow i lw ow skiego „drapa­
cza chm ur" przy pl. M ariackim . Naj­
w yższy Trybunał w W arszaw ie,’ zno­
sząc w yrok -Sądu apelacyjnego, za­
tw ierdzającego orzeczcibe Sądu pieny- 
szej instancji i polecając rozpoczęcie 
nowej lozpraw y, dał ino>ność S p rcc jic - 
rowi rozpo-cząć procesow anie się da 
capo Ja k  wiadomo. Sp rcch er, oskarżo­
ny c lichw ę m ieszkaniow a, skazany 
został przed kilku miesiącami na dwa 
m iesiące ścisłego aresztu i grzyw nę 30 
iniijouów m arek, oraz na w yw ieszenie 
w yrtku na sw ojej kam ienicy. W czoraj 
oskarżał Sprechera prokurator Hrynie­
wiecki i przesłuchano oskarżonego. 
Sp rccher w długim w yw odzie tw ier­
dził, że na żądanie lokatorów  budował 
klozety, w yciągi, nowe ściany i p ized- 
staw ił niezapłacone w swoim czasie 
pretensje dostaw ców . Dziś odbywa się 
przesłuchanie św iadków , przedstaw ia­
ją ce  w innem św ietle w ydftki Spreche­
ra. Oskarżonego brona ponownie ad­
w okat dr. P ieracki.

 O

B p i  bandytów  na w i z  
p o czto w y .

(Telefonem  od nasz-zgo korespondenta.)
Przem yślany, 3. października.

(Ci) Dziew ięciu p0 miejsku ubra­
nych. uzbrojonych w rew olw ery, ban­
dytów napadło z zasadzki ra  wóz, poez- 
t< \v.v, zd ążający •/ Dnnajowa du Ptmąi- 
i /.uii. Konw ojująca Wóz straż  odpow i--

widowni. (t) W czora j rozpacze! 
przed I karnym we Lw ow ie 
drugi prawa 

w ę-

i bójkę steczyii wc/o- 
s goj/., na ul. JJe t-

rzcm ieślniczscli działa na s trza ły  strzałam i. Bandyci
w raca ją cy  ze zbiegli w kierunku Lw ow a, ja k  kom a­
ra irz y  u!icv • r.ikuja konw ojenci, bandyci byli inteli­

gentnymi ludźmi, w szyscy  porządnie u-
bramj. zauważono u jednego w kraw a­
cie szpilkę ztota, jeden byf w ckula- 
Tacli. D w aj przyw ódcy mówili po msku. 
W  wozie pocztow ym znajdow ało s c
11.000 złotych i wicie listów  am ery­
kańskich. Naprowadza to na przypu­
szczenie, iż bandyci byii poinformowani 
przez kogoś uświadomionego o trans­
portowaniu w iększej Ilości pieniędzy.

Z teatrów lwowskich.
Repertnar T eatra Wielkiego:

So b ota  4 bm. o godz. 3 popoł. „Ki­
liński" (przcdstaw ’enic dla młodzieży 
szkolnej)

Sobota 4 bm. o g. 7 30 „Złoto Renu".
Niedziela 5 bm. o g. 3 popoł. „Kiliń­

sk i" (przedstaw ienie popularne).
Niedziela 5 bm. o g .7.30: „ P a ja ce " 

i „C avaleria Rusticana".
Poniedziałek 6 bm. o  g. 7.30 „Złoto 

Renu".
W torek 7 bm. o g. 7.30 „Komisarz 

sow iecki", sztuka w 3 aktach E. Cziri- 
kow a (prem jera).

Środa 8 bm. o g. 7.30 „Komisarz so- 
wiecka".

Repertuar Teatru M aleeo:
Sobota 4 bm. o g. 7.30 „Profesor 

Kienow ".
Niedziela 5 bm. a g. 7.30 „Św iderek".
Poniiedz. 6 bili. o g, 7,30 „Sześć po­

staci dram atu"
W torek 7 bni. o g. 7.30 „Profesor 

Klenow ".
Środa S bm. o g. 7.30 „Profesor Kle- 

now ".

Repertuar Teatru Nowości:
Sobota 4 bm. o godz. 7.30 .p a ja c y k " .
Niedziela 5 bm. o g. 7,30 „P ajacyk '.
Poniedz. 6 bm. o  g. 7,30 „ P a jacy k ".
W torek 7 bm. o g. 7,30 „ P a jacy k ".
środ a S bm. o g. 7.30 „P a jacy k ".

4
„T eatr B agatela". Od I. paźdzki d- 

ka „Sen sac ja " farsa Janina M adziaró .'.- 
na —  W . Łoskot — B . Brotiow ski — 
W inarow a —  Ralf i M arjon P. & C. far­
sa.

*
Dzisiejsze przedstawienie dla mło­

dzieży szkolne] „Kilińskiego" rozpoc 
nie się o godz. 3 popoł.

Niedzielne Przedstawienie popularne.
W  niedzielę o godz 3 popoł. daje Teatr 
dla najszerszych w arstw  sztukę B a ­
łuckiego ..K ilińsk '' po cenach znacznie 
zniżonych. Tem at sztuki i barw ne jej 
\vv«lawienie powimiy ściągnąć ttuiny 
niedzielnej publiczności, k :óra  zabawi 
się św ietnie.

EKONOMISTA
— o —

Giełdy po zalwowskie
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa. (PAT.) Notowania  
z dnia 4  b. m. G otów ka: Dolary  
amer. 5 -18 l/s, 5 1 8 ,  5 -18 'l„  5-21, 
5 J6 ,  Czeki: Belgja 25-10, 25*22 
24-98, Holandja 202  50  200  50. Lon­
dyn 23-20 2 3 1 5 ,  23-31, 23 09, N. 
Jork jak got.,  Paryż 27 40,  27-53, 
2 7 2 7 ,  P ra ca  1 3 ‘55, 15-62, 1 5 48 ,  
Szwajcar a 99  5 0 , 9 9  4 5 ,9 9  5 5 ,9 8 -4 6 .  
W edeń 7-321/,, 7 3 5 ,  7 ’28  W .oc ą  
22 75, 22-86, 22-64, poż. 8%  5 60. 
bony złote 0 '86 ,  0-88, Mi jonówka 
0-61, 0  62, Poż. doi. 3-25, 3 30.

G IEt DA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) Notowan a zdn,  

4 b. m. Holandja 202 0 0  Nowy  
Jork 523 0 0 1/,, Londvn 23-37, Paryż  
z7 60, Medjol. 22  9 2 1/,.  Praga 15>60, 
Budapeszt 0 .0068, Bukareszt 2-72 '/ , ,  
Belgrad 6 20, Sofja 3 ’80, Wiedeń 
0-007 3*;,.

O BRO TY PRYW ATNE.
Lw ów . 4. paźdl^iomnlka.

Dziś tendencja lekko zniżkowa.  
Obroty ożywione, ale tylko w do­
larach. Dolary amer. 5 17 du 5 T 7 1,  
dola y kanad. 4 97  c o  4T8.



„GAZETA LWOWSKA1* i  dnia b. paW ztenrta 1924.

OGŁOSZENIA.
D C  Z A T A J  T E  C K W j r S Z C Z E Y  r 1

G. 239,24.1. Edykt. S tro ik  Dowodo­
w a Stanisław Stachow icz w Ładzinie 
"wfllosfS. skargę przedw  stronie p ozw a­
nej Mąrcinow-i i Jaikóbowi Sta/chowi- 
czorrf o uznanie wlaisjiości grantu zpn, 
Audjencia do ustne# rozpraw y została 
wyznaićsfera na 9 października 1924 
godz. 9 -rano w tym  Sądzie biuro Nr. 1. 
Poniew aż niic-jscc pobytu strony po­
zw anej je s t nieznane, ustanawia się p. 
Dr. Kolarc-kiego, adwokata w  Rym ano­
wie kuratorem , który ją będzie zastę­
pow a! na jej koszt i niebczpiecizeństwo, 
dotąd, dopóki on,a sama się nie stawi i 
nie ustanowi pełnomocnika. 5712

Sąd  powiatowy.
Rym anów , 18 w rześnia 1924.

L  cz. Cb. II.' 444/24. Edyrkt. Strona 
pow oaow a Jen ta  z Pom eranzów  Scha- 
chter w Horodcnce wniosła skargę 
przeciw  .stronie pozwanej Hem Ąschko- 
naze o znic sienie współw łasności zpti. 
Audiencja do ustnej rozpraw y została 
w yznaczona na 16 października 1924 
godz. S rano, w tym Sądzie biuro Nr. 24. 
Poniew aż m iejsce pobytu strony po­
zw anej ■ jest nieznane, ustanawia się p. 
adw. Dr. A lferta w Horodcnce kurato­
rem, k tóry  ją będzie zastępow a] na jej 
kosz+ i niebezpitazeństw o, dotąd, dopó­
ki ona sama się nie staw i i nie ustano­
wi pełnomocnika. 5791

Sąd powiatowy. Oddz. II.
Horodonikc. dria 25 w rześnia 1924.
L. 38031 Sąd  apelacyjny ogłasza, że 

‘Teodó'' ~ Lepki, ■ zamiano wamy notariu­
szem ' w Pód.kainieiuui zfcżyi dnia 26. 
iWrieśnia 1924 przysięgę służbowa i mo­
że sw ój urząd objąć. 5794-3

Prezes Sądu ap elacj inego.
Lw ów , dnia 26 w izcśm a 1924

. . / r  a  r> j i  r ,

A. 514/24/7. W ezw anie dziedziców, 
których- pobyt nie jes t wiadomy. Jati 
Franczyk syn P iotra zipaT dnia 9, m a r-, 
ca  1924 w Kamh nfcy. Ostatnie rozpo- 
r.jf,y i7K.'y i- asnal««j#¥iv. ja n ż  -Frdtt-Gzyk i 
M arki Fra r.oayk.akis&rych nćiojśca poby­
tu Sąd nic zna, wzyyfa się,' aby w  prze­
ciągu jednego roku, licząc  od dnia dzi­
siejszego, zgłosili się w  tym  Sądsłe. Po 
upTywtę tego czasokresu odbędzie się 
rozprawa spadkowa przy udziale dzie­
dziców, k tórzy  się zgłosili i ustanowio­
nego dla nieobecnych kuratora W ojcie­
cha Ma ikrzaka z Kamienicy.

Sąd pow iatow y. Oddział T.
Limanowa dnia 31. llpca 1924. 5700-3 

- Liczba czynności A. 4/-151/22. W e­
zw ane do spadkobierców , legaLirjuszy 
i w ierzycieli cudzoziemca. Chaje (Anna) 
Pommeranz ur. ITrstandig. przynależna 
do Kolbuszowej. Polska, zmarła dnia 8 
lipca 1922. Rozporządzenia ostatniej 
wo-ji me żndeziono. W zyw a się w szyst­
kich spadkobierców , legatariuszy i w ie­
trzycie1!, o ile są oby w,atolami austriac­
ki rpi tu. przebyw ającym i cudzoziemcami, 
by roszetenir. sw e do ,;nasy spadkowej 
zgłosili do dnia IM  1924 w podpsariym 
Sądzie. W  razie przeciw nym może 
spadek być wydany w ładzy zagranicz­
nej i ab osobie przez mą w skazanej bez 
względu na te  roszczenia Spadkobier­
c y  w kraju zamieszkali prosili o prze­
prowadzenie postępowania spadkowego 
przez Sąd au sP jack ’ Spadkobierców  1 
zapisobierców ^ag"''?nieżnych wzywa 
«Sę do zgf.osz.enia_ sw ych roszczeń w o- 
z.iaczonym  tenuin.-.e i zapodania czyli 
żądają odstąpienia władzy zagi anicznej. 
W  przeciwnym r a J e  pertraktacja odbe- 
dsto się tu a miijnffwrele jedynie ze 
zgłaszającymi sję spadkobiercami o He 
zagraniczną władza sama odstąpię--'! 
Ple źażada 58nl
Sąd- i»6\c iatn\v'.'.T.dópoldisładr Oddz. IV.

■Wiedeń, i*  października 1023.

L I C Y T A C J E

Ł .J » / 3 4 .  Edjfet 'icv ttcy jn y . Dnia 14. 
paźamern. 1924— 11 odbędzie się publicz- 
pr sprzedaż realności lwh. 138 gm. M or- 
daika Rh Ara i M arji Molów własna. 
Realność oszacow ano na 3117 zł., naj­
niższa oferta w ynosi 2080 zł. W arunki 
licytacyjne i odnośne dokumenty można 
przejrzeć w Sądzie tut.

Sąd powiatowy.
Limanowa 18. września 19'24. 5701-3

E  II 1960/21 7. Edykt Hcyta cyir.y. Na 
•wniosek strony egzekw ującej dra R o ­
ść js la w a P iątkiew icza odbędzie się dnia 
19. listopada 1924 o' godz. 10 przed po­
łudniem w biur/a Nr. 71 U p. na zasa­
dzie już zatw ierdzonych warunków 
licy tac ja  realności ks. gr. gm. in. Lw o­
wa obi. whl. 1021/11 dz. -lołożonci pod 
lk 961-/ł przy ul. K rótkiej 11 a, s ta ­
now iąca dwuplątrowy budynek i dom 
parterow y. W artość szacunkow a po­
w yższej realności wynosi 40.256 zł. 
Najniższa oterta wyn »si 20.12S zł. Do 
realności whl. 1021 'II dz. ks. gr. należą 
przynależności opisan i3* w protokole 
ocenienie z dnia .30 czerw ca 1920, a 
osżacow ane na 500 zł. Poniżej najniż­
szej oferty  sprzedaż tre nastąpi'.

Sąd pow iatow y S . h, O d dzał II.
Lw ów , d. 15. w rześnia 1934. 57n5-3

u p a d ł  o ś c i .

S. 5/24/1. Edykt konkursow y. OtwaT- 
cie konkursu do majątku Józefa  A cke- 
ra, kupca we Lw ow ie. Kcnrsa/Z kon­
kursow y S  t>. o. dr. .Zygmunt Hahn. 
Zarządca m asy adw. dr rdanisław  A sz- 
keuazy P ierw sze zgromadzenie wi-e.zy- 
oieli w powyż wyinieniouiym Sądzie, 
biuro Nr. 18, dnia 16. października 1924 
o g*dz, 11 przed południem. Czasokres 
do zgłoszenia w ierzytelności do 6. li­
si opada 1924. Audiencja rozpoznaw cza 
ul tr niże .Sądzi© drii.a 12. listopada 1924' / 
Oygr uz. 11 przed, południem 57^8

Sąd okręgow y cyw ilny, Oddział V II. 1
Lw ów , dnia 30. września 1924.

S. 4/24/1. Edykt konkursow y. O tw ar­
cie konkursu do majątku M arkusa W il­
dera, kupca v?b Lw ow ie. Komisa/rz kon­
kursow y S . S . o. dr. Zygmunt .11 a hm. 
Zarzadca masy Dawid nflferdtng, ku­
piec we Lw ow ie. P ierw sze zg-om adze- 
niL w ierzycieli w posw ż wym-ewionym 
SątU łe.-b iuro  Nr. 18, dnia 16. paźdz.er- 
niiika 1924 o godz. U  przed poL.uniiem. 
C zasokres do zgłośźin ia  w ierzytelności 
do 6. listopada 1921. Audjencja rozpo­
znaw cza w tym że Sądzie dnia 13. li­
stopada 1924 o godz. 11 pi :ed póiudn. 

Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział VII.;
Lw ów , d. 30. wrześn-a 1924. 5797

j 3 T c p r r z A . r , T E . .
-o-1ńo IV 1 g JT S T to E d jy k t .
posłepowartła - am ortyzacyjnego.-. J  Na 
w niosek Jakuba Laufera, kupca w J a ­
rosław iu w draża się postępow anie ce- 
em am ortyzacji rzekom o wnioskodaw cy 
zagirnonego dnia 7. sierpnia 1924 za­
św iadczenia zaliczeniuweg 5 Nr. 905 na 
450 zł opiew ającego w ysU ’>v4or.ego 
przez Urząd S ta cy jn y  Koleji P aństw o­
w ych w Jarosław iu . Oduośnie do prze­
s y łk i ' wagonu Nr. 123.428 prze/uraczonej 
do K rólew skiej Huty na list przew ozo­
wy Nr. 0101176. Posiadacza pow yższe­
go dokumentu w zyw a się, aby zgłosił 
się ze swoietni prawami w ciągu 6 
m iesim y, by  dokument ten przedłożył 
tut. Sa.dowL tob wmiósl zarzuty przeciw  
wnioskowi, w  przeć'w nvm  bowiem ra ­
zie do upływie tegoż czasokresu doku­
ment ten za nieistniejący uznany zo­
stanie. Ć699

Sąd pow iatow y. Oddział IV.
Jaro sław , dnia 24. w rześnia 1924.

JC n i A  T E Ł  Z.

P . VII. 231/24/4. Dmytro’ Artym z 
Rozkurcza uznany umysłowo chorym. 
Kur.atorka Maria z Jakimców Artym. 

Sąd  pow iatow y. Oddział VII.
S try j, dnia 5. września 1924. 5773
P . III. 123/24/7. Ogłoszenie. _ Janinę 

Czaporow ską w S try ju  pozBawtoni u- 
licw alą i  8. ma;a 1924 L. III. 4/24 cz ę ­
ściow o wlariiiowolnośc' dla niedołę­
stw a um ysłow ego. Doradcą prawnym 
ustanowiono W ładysław a Ozaporow- 
skiegu. 3792

Sąd powiatowy, Oddział III.
S try j, dnia 6. w rześnia 1924.

U Z N A N IA  ZA Z M A R Ł E G O .

T. IV. 81/23/8. Antoni Augustyn z P a -  
dwi pow ołany w sierpniu 1914 do 40. pr. 
w czasie w a lk  na tro re ie  rosyjskim z 
końcem października 1914 bez w ieści za­
ginał. W ydaje się ogólno w ezw anie, aby 
vdzielono Sądow i lub kuratorow i drowi 
Schillerow i w Tarnow ie, ustanowionemu 
obrońcy węzła m ałżeńskiego wiadomości 
o pow yż wymienionym, Antotiiiego Augu­
styna w zyw a się, aby przed niżej w y­
mienionym Sądem  staw ił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tu­
tejszy na ponowna prośbę do d nu 20.

iswk tała 1925 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgow y, O d iz h ł IV.
T arnów, 1. w rześnia 1924. £698-3
T. VI. 26P/24/1. Plouder P iotr, rolnik 

z Sied lca (Bochnia), przydzielony 1914 
do 32 p strzelców , nie daje znaku ży­
cia. W d iażając postępowanie celem u- 
znania wym ich ton ego za zmarłego, o- 
głasza s 'e  w ezw anie, aby udzielono S ą ­
dowi wiadomoóci o nim i w zyw a gn 
aby przed tym Sądem staw ił się, lub 
w inny sposób uw adom ii o swem ży­
ciu. Sąd na ponowną prośbę po 15. 
kwietnia i925 rozstrzygane wniosek.

Sad okręgowy c r w !,nv. Oddział VI.
Kraków , 12. hpca 1924. 5745
T. 132/24/2. Mikołaj Szw arhow ski 

syn W asyla, urodzony w M am ajów kach 
nowych pow. Czerniow cc. zam ieszkały 
w Złoczowie, Imzący 26 lat, powołany 
w  r. 1914 do wojsika am r,.. adszedt na 
V '0ńę św iatow ą i odrtąd zaginał. W dra­
żając postępow anie celom uznania go za 
Zmaiłego, a m ałżeństwa jego z Teodo­
rą H aiąjszew ską, zaw artego za rozw ią­
zane, w zyw a się, aby uwtacomiono o 
zaginionym do 6 m iesięcy Sąd bib k u - . 
ratora adw. Dra Moszyńskiego w Zło­
czow ie, którego ustanawia się zara jem  
obrońcą węzła małżeńskiego.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Złoczów, d-nta 3. września 1924 5614
T . 67/24/4. Edykt. M k o ła j Bad as. 

syn W a s y L  i Fatyny, urodźm y 5. m ar­
ca 1901 w Lapszynie i tam zam ieszka­
ły, zagm al w powstaniu ukrainskiem 
jako tegoż uczestnik w r. 1919 zacho­
row aw szy na tyfus w szpitalu w Żme- 
fyn ce i od tego czasu nie ma o nim 
żadnej wiadomości, z czego domnie­
m yw ać s ę należy, że już nie żyje. Na 
próśbe bratow ej w draża się postępo­
wanie celem uznania co za zmarłego. 
O głasza się wezw anie, aby najpóźniej 
do .rdnego roku od daty ogłoszenia 
edyktu w gazecie, tj. do 1. lipca 1925 
udzielono Sądow i w ia ło m o ś io  zagi­
nionym, a jego się wzywa, hv rię  w 
Sadzie zgłosit lub dat rmać o ; obie. 
Po upływie tego czasokresu. Sąd na 
ppnoAmy wniosek orzeknie r«tarecznie.

Sąd okręgow y, Oddział TV.
B rzcżan y , d 26. czerw ca J9 2 4 . 5765
T. 195/23. C d jict, P iotr D anyłyśfyp , 

S;. Iwan,a: i. M afii ur. 24 śłyczm a 1865 w 
Siętniikoycach i tam zarrrieszkaty. zagi­
nał ha wojnie św iatow ej jalke żołnierz 
55 p austr. w r. 1914 pod Przem yślem  
i od tego czasu niema o n'm żadnej 
w.adomości. O głasza się w ezwanie aby 
najpóźniej do 6 m iesięcy od daty ogło- 
iskenia udzielono Sadowi wiadomości o 
zaginńinym. a jego się w zyw a, aby da? 
znać o sobie lub z g ło s i się w Sądzie. 

Sąd okręgow y.
Brzeżany, dnia 26 czerw ca 1924. 5720

T. 27'24. Fdykt Marko Rokecki, syn 
P etra  i Anny, ur. 29 maja 1886 w  Noso- 
wię i >am zam ieszkały, zaginął w  cza­
sie w oiny św iatow ej jako żołnierz austr. 
w-zięty ćo niewoli w łoskiej w edle ze­
znań świadka we wrześniu 1919, zmarł 
w  Corkcw im e i tam został pochowany, 
z ćzego domniemywać się należy, że 
już nie żyje. Na prośbę bratanka wdra­
ża isię postępowanie celem uznania go 
za zmarłego. O głasza się werzw^nie, a- 
by  najpóźniej do 6 m iesięcy od dalty o- 
głoszenia edyktu w G azecie udzielono 
Sądow i wiadomości o zaginionym. a 
jego samego w zyw a się, by  w Sądzie 
zgloslf się lub dał znać o sobie. 5722 

Sąd  okręgow y.
Brzeżany, dnia 26 czerw ca 1924.

T. 66/24. bdykt. Jan, Budziński s. 
Antoniego i Aiimy. ur. 6 w rześnia 1897 
w Konimchach i tam zamfesz&ały, zagi­
nął jako uczestnik powstania ukraińskie 

5,go w r. 1919. internow any jajko jeniec w 
Brześciu Litewskim i od lego  czasu nie 
rria o  nim żadnej wiadomości, z czegó 
domniemywać się należy/, że już nie ży­
je. Na prośbę jego siostry wdraża się 
postępowanie co!aro uznania gó za zmar 
łego. O głasza Tię w ezwanie, aby najpó- 
źniej do 1 roku od daty ogłoszenia edy­
ktu w G azecie Lw ow skiej udzielono 
Sadow i wiadomości o zaginionym, a je ­
go w zyw a sie, b y  się w Sądzie zgłosił 
lub dał znać o sobie. 5724

Sąd  okręgow y.
'Brzeżany, dwa 26 oeerw ca 1924.

T. 70/24/2. W drożenie postępow a­
nia celem udowodrrenia śn re -c i Steiam i 
Oftyśkowa, syna Lucia i Teodozja, uro­
dzonego 28 listopada 1889 w  Ju raszk o ­
wie. który w r. 1924 w stąpił do wolska

austrJajdkJego a następnie w  tymże fo­
ku doistai s ;ę do niewoli rosyjskiej, 
gerzie też wedle zeznań świadków Da- 
wyda • B iiykai. 1'iryńka Naw ałnego 
zmarł w  czerw cu 1916 r. Gdy wdbec 
powyższego jest p: awdopod/łmcm. że 
Stefan Onyśków p o iścó i' śm h -ć . przeto 
■na prośbę Lucia D n y śk o ".! wdraża się 
postępowanie ceicm udow^idilieara ia -  
szłe j śmierci zagiutonego. ydaic się 
przeto ogólne wezwanie, aby uwiado­
miono Sąd do 3 rres ięcy . tj. aż do dnia 
30 listopada 1924 o zag.douiym. 5725 

Sad okręgow y.
B rzeżany, 8 sierpnia 1924.
T . 71/24. Edykt. Jan Mańdzij. syn 

Mykiety i Anny, ur. 6. września 1836 
w Bouszoiwie, ożeniony z Anastazją 
Ar.druchów, odszedł w 191-1 ńiico żoł- 
l.icrz austijack i na woju,- św iatow ą i 
odtąd nie ma o nim żadnej wiadomości. 
O głasza s ię ’ w ezwanie, ,iby udzielono 
wiadomości o zaginionym rut. ca d c i j 
lub obrońcy węzła m alżeiLcicgo adw. 
dr. Immerdauerowi w B rzczanach  do o 
miesięcy od dnia ogłoszenia eł.yktu 

Sad okręgow y.
B rzeżany. diłia 1. lipca 1921. £725
T. IV. 144 2.3 .3*.‘ E d .k t. Franciszek 

Habrat, syn po Sebastianie i Anieli, u- 
lodzony w Krościenku niżow i 25. s ier­
pnia 1848. w yem igrow ał w św iat przed 

.przeszło 40 latv i Jo f a J  brak o uitn 
wóidpmośd. Gdy z a .j;n J-:i doinniema- 
rć.c śmierci wdraża się nu prośbę An­
toniego Habruta p/stępo',v.mie cek in  
; znania zaginionego za zm a.łego. W y ­
daje się Ogólne wezwanie, ab.y do roku 
od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
udzielcwlci w adom )ści o zaginionym 
Sądowi lub adw. drowi Lipińskiemu w 
luśie. którego wzywa się! aby przed 
podpisanym S a Jen i sław ił sie lub w 
inny spósćb u viadoini/ w sw f.u  żv'Au. 
Na potnwiną prośbę rozstrzygnie Sąd o 
wńiórinj

Sąd okręgow y. O Jdzial IV.
* . Jasło , dnia 6 . iutego 1924. 5738

T. 3,3/24/4. Michał Matyn/cc. ufodzo. 
ny w W okM kow ie 1881, jako .żołnierz 
austr. zaginą, od 1518 na w orni e. Ce­
lem nznamta. go za zmarłego i ro zy iąy a- 
iwą m ałżeństw a, wzywa się. >.v- do pół 
roku udzielono wiadomości o.^jiię 
\vf albo kurarorow i dr. Os'.»steiut»«^r 

adwokatowi we Lw ow ie." : 5781 
■Sąd okręgow y eywitny. Oaetzial >VW 

Lw ów , dnia 8. kwietnia 1924. 1 '•
T. 55/24. E d ykt.■ Aiojzy Kafka, s jn  

Józefa  i K atarzyny, niodz. s. tzeiWCui 
1885 w Niegrynie, ostatiiio w IerO- 
sów ce zam ieszkały, re i. rzym . kat., 
żonaty, jako żołmerz austriacki pcwo- 
iamy został w roku 1914 na wojnę 
św iatow ą i w ysiany na front rosyjski, 
gdzie w sierpniu 191t pod Lublwiem 
imał dostać się do niewoli rosyjskiej i 
od roku 1919 nie daje' o solne żadnej 
wiadomości. Ceieni uznania go za 
zm arłego i m ałżeństw a je g *  zaw artego 
z Anną D reciisler za rozw iązane,’ w y­
daje się ogólne wezwanie, aby wiado­
mości o mim udzielić adw. Dr. Ficnne- 
ruwi, lub tut. Sądowi, który po jednym 
roku wyda ostateczne orzeczenie. 5690 

Sad okręgow y.
S try j, 21. sierpn?a 1924.
T. 129/23. Edykt. Jakób  Zdeb, syn 

Luikasza i Rozaiji, ur. dnia 24 paździer­
nika 1886 w Uwsm, rolnik I tam zamie­
szkały, zaginą! na wojnie św iatow ej 
jak o  żołnierz ausn jacki w pażdztorn-ku 
1914 r pod Iwasigrodcm. gdzie został 
ciężko ranny w  nogę dnia 24. pażdzter- 
n'ka 1914 r. i tam imał um rzeć l od, te­
go czasu niema o iwm żadnej wiadomo­
ści, z czego domniemywać się należy, 
że już nie żyie. Na prośbę jego o jca 
wdraża s'ę postępow anie cejem  ustaie^. 
nia dowedu jego śmierci, względnie u- 
znaiiia go za zmairłego. Ogłasza się 
przeto w ezw anie, aby najpóźniej do 3 
m iesięcy od dnia ogłoszenia ed.\ ktu w 
„Gazecie L w ow skiej", tj. do 1. s-erpnia 
1924 udzielono sądowi wiadomości o za- 
Eimionym. którego rów nocześnie i.vzy- 
wa ifę, ab3f w powyższym czasie zgto- 
sił się w sądzie, lub w inny sposob tkrf 
znać o sób e . 5719

Sąd okręgow y.
Brzeżany, dnia 23. k w ie tn a  1524.
T . J2 9 j21. E d y k t Ju-rko ('Grzegorz) 

Koma-ryń.pd, s. W asyla  r M arji, ur. 8. 
wTaeania 1866 w  Kniesiole, a w Lucza- 
nach zam ieszkały, zaginął na wojni® 
ja k c  żołnierz austriacki przy 55 pp.< 
1914 r., w alcząc ostatnio na troncie ro-' 
syjsddm 'koło Sokala. O głasza się w e- 
zwame, aby najpóźniej do 6 m iesięcy

!



„GAZETA LWOWSKA* z drna 5. paźdztenifta 1924.

•d ogłoszenia udzielono sądowli lub ad­
wokatowi Dr. Zachidnemu w B rzeża- 
nach, obrońcy w ęzła małżeńskiego wia­
domości o nim, a jego  samego się wzy­
wa, by dal znać o  sobie.

Sąd okręgow y.
B rzeżany, dnia 7. serp n ia  1924.

T . 568/23/4. P  otr Paw laczek, uro­
dzony 1878 we Lw ow ie, jako żołn,żer z, 
austr. 1915 zaginął. Celem uaruinia go 
z a  zm arłego, wizyw a się, by do pól ro­
ku od ogłoszenia udzielono wiadomości
0 nim Sądow i i*Ibo kuratorow i Dr. No_ 
wotnemu. 5804

Sąd okręgow y cyw ilny, Oddział VII.
Lw ów , 11. grudnia 1923.

T . 10/24/5. P aw fo Horożańsk1, uro­
dzony 1892, zam ieszkały w W yczół- 
kach, żołnierz ukraińskiej artnji, zaclio- 
row ał w jesierr 1919 w  obceic jeńców  
w Łańcucie i od tego czasu nie daie 
znaku życia. W drażając postępowanie 
celem  uzmaaiia go zm arłym , a małżeń­
stw a z M artą H orożanską zaw arte za 
rozw iązane, w zyw a się, aby uwiado­
miono Sąd albo kuratora i obrońcę w ę­
zła małżeńskiego Dr. Orskiego w Stani­
sław ow ie o zaginionym do 1 roku, po­
czerń Sąd rozstrzygnie o iln iosku. 5806 

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 2. października 1924.

r  7 7? w  r.

Fir. 586. Rg. A. 111. 170. Zmiany do­
tyczące  firmy spółkow ej już wpisanej. 
Do rejestru  wpisano dnia 22. m aja 1924. 
Siedziba firm y: Lw ów , Łyczakow ska
9. Brzm ienie firm y: P ierw sza małopol­
ska gazow a w ytw órnia wafli, andrutów
1 opłatków Tadeusza K esslera ; Ski. 
Zmiany: cctyeliczasow y spóircik Stani­
sław a W iktorja z W eberów  Kapko u- 
stąpit. Jedynym  w łaścicielem  firmy jest 
odtąd Tadeusz K essler, k tó ry  firmę sa­
modzielnie pedoisyw ać będzie. Odwoła­
no prokurę W iktora Kapki. 5534
Sąd okręgow y jako handl., Oddział IV.

Lw ów , dnia 22. maja 1924.
Firm. 741. Spdz. I. 59. Zmiany doty­

czące spółdzielni. Do rejestru wpisano 
dn.*a: 30. czerw ca 1924: Siedziba Spół­
dzielni; Raw a Ruska. Brzm ienie firmy: 
Spółdzielnia spożyw cza pracowmakóuj 
k c lę jp t^ c h  w Raw ie Ruskiej z ogr, ed 
pow. Zm iany: Na m ocy uchw ał W al­
nego Zgromadzenia z dnia 17 m aja br. 
i 4 czerw ca br. spółdz:elnię rozw iąza­
no. a likw idację powierzono ostatniemu 
Zarządowi. 5532
Sad okręgow y cyw . j. handl, Oddz. IV.

Lw ów , duia 12 czerw ca 1924.
Firm . 658 Rg. C. VIII. 44, Wp;<s fir- 

niy spółkow ej. Do rejestru wpisami? 
dnia 13 czerw ca 1924: Siedziba tirmy:
Lu ów. Brzmienie f rm y: P ierw sza kra­
jow a w ytw órnia środków opatrunko­
wych. artykułów' gumowych i galante­
rii aptecznej i kosm etycznej, instrumen­
tów i mebli lekarskich, oraz uurtowna 
i detajliczna sprzedał tychże artykułów 
„Chirurgoopatruneik". Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością we Lwmwie. 
Przedm iotem przedsięh-orstw a jest: 
hartow na i detajliczna sprzedaż w szel­
kich środków' opatrunkow ych, 'a rty k u ­

łów gumowych, instrum entów i mebli
lekarskich, laboratoryjnych oraz galan- 
terji aptecznej i kosm etycznej oraz w y­
tw órnia tycli artykułów . Czas trw ania 
Spółki: do 1 kw ietnia 1927. Kapitał za­
kładow y '.półki wynosi 550 zł. pełno- 
wpłacony. Stosunki praw ne Spółki: 
Spółka opiera się na kontrakcie Spółki 
z 25 m arca 1924 zdziałanym we formie 
aktu notarjataego trep. 23088 zmienio­
nym uchw ałą W alnego zgromadzenia z 
20 maja 1924 lrep. 23264. Zarząd Spółki 
składa się z 3 zawiadowców. Zaw ia­
dowcami ustanowieni: M aurycy Engel- 
kreis, O skar Begliic-kter i Leon vel Le- 
weik Kiselsteiu. Podpis firmy nastąpi w 
tan sposób, że pod brzmieniem -firmy 
umieści sw ój podpis Leon v&l Lew ek 
Ki.sclstein łącznic z 1 z dwu innych za­
w iadow ców . 5533

Sąd okręgow y jako  handl. Oddz. IV.
Lw ów , dnia 2t> m aja 1924.

Firm . 161/24. B . I. 88. Zmiany odno­
szące się uo wpisanych już w rejestrze 
handlowym firm spółkow ych akcyjnych. 
Do rejestru  B . należy w pisać przy fir­
mie .Międzymiastowe G azocągi. spółka 
akcyjna we I wowle, F iljjfi w B o ry sła ­
wiu, następujące zmiany: Członkami R a 
dy zaw iadow czej zamianowani zostali: 
Dr. Stefan B artoszew icz w W arszaw ie, 
inżynier Roman Machnicki w B o ry s ła ­
wiu, Dr. Aleksander Małacizyńśki: we 
Lw ow ie. Dr, Aleksander M arkiew icz w 
Drohobyczu, zaś prokurentami inżynier 

| M ieczysław  Cliw astow ski w Stry ju  i 
Dr. Bronisław  W o jcech o w ski we Lw o­
wie. W ykreśla się członków Rady za- 
wiadiowczei Franciszka B ruggera. inży­
niera Karola O igierta Jurasza, wnżymera 
\Vłądvs‘aw a S z a jn c k a . tudzież proku­
rentów inżyniera M aurycego Altenbere.a 
i W ładysław a Konopkę. D *e ń  w pisua^2 
li.oca 1924. 5277

Sąd okręgow y jako handl, Oddział II.
Sam bor, drnia 22 Iipca 1924.

T 0H 9R Z Y ST H 0 PRZEMYSŁU HĘBŁORĘBD lii POLSCE SP. flHC.
zaw iadam ia niniejszem w  uzupełnieniu poDrzednich osłoszeń, że 

O ST A T E C Z N Y  TERM  N  ZAMKNIĘCIA Z A PISÓ W  
na tę część obecnie rozpisanej emisji VI-tej, któ a je s t  p rz ^ n a cz o n a  
w yłącznie na lokatę w  P olsce  w ilości 1 0 0 .0 0 0  sztuk akcji nom inal­

nej w arto ści  10 złotych każda  
W Y Z N A C Z O N Y  ZO STA Ł NA DZ1EN 2-GO LISTO PA D A  B. R.

P rzypom ina się dla porządku, że w  emisji tej, z której drugie 
1 0 0 .0 0 0  sztuk akcji obejmuj - g rupa zagraniczna, przysługuje akejona-  
rjuszom do w y ż ' j  w ym ienionego term inu praw o poboru  

J E D N E J  N O W E J  A K C JI  1 0 - Z Ł O T O W E J  NA 
K A ŻD E PO SIA D A N E 150 SZTUK D A W N Y C H  

po cenie emisyjnej 11 złotych.
ZAPISY Przyjm ują w dalszym ciągu :
Zarząd Tow ar<yLtwa (W a-szaw a. PI. Trzech Krzyży 14). Bank G ospod ar­

stw a K rajow ego. Bcnk Handlowy w W a rs :a w ie , .Bank Towarzystw Spótdz elczych 
w W arszaw :e. B *n k  Prywatny w W arszaw ie, Polski Bank Handlowy w Poznaniu, 
Poznański Bank Zi mian, Bank Ziemian wc Lwowie, Z e m sk  Bank Kredytowy 
we Lw ow ie, Akcyjny Bank Związkowy we Lwowie, Bank Narodowy Oddział we 
Lw ow ie i B nk W z jem n go Kredytu w Krakowie

Nadto upoważnione są  do prz j nowania zapisów  Domy B rn k o w e: Zj -
dnoczonych Bankow ców  „A. Pawhkowski i S k i "  oraz „W W olański“ w W arsza­
wie i Dom Handlowy „Ka ol NowiciA i S -k a“ w Lodzi. r> t>4

AKW IZYTORZY (-KD ustosunkowani 
z ’ soliduemi zagw arantowaiuam i, ze­
chcą zgłaszać się ul. Sw . Anny 5 u 
p. Perelinan od godz, 2—4 popołu­
dniu. I  5736-3

UNIEWAŻNIAM zgutione Jnkum enta 
szoferskto K azim crz Lew icki. 5S07-3

UNIEWAŻNIAM zagubioną książeczkę 
w ojskow ą w ystaw ioną przpz P . K. U. 
powiat Lw ów  na nazwisko Jan  Cziwa- 
ra, Brzuchow ice. 5802

ŚLICZNA słoneczna parcela tanio do 
sprzedania, (uiża, Gródecka 129. 5800

SALON M EBLI STYLO W YCH  
POŁONIECKIEGO

Lw ów , Klementyny Tańskiej I.
K I L I M Y

w wielkim w yborze. —  Nieustająca 
w ystaw a. 5799-2

ZASTĘPCOM  W ĘG LO W YCH
w każdej m iejscowości do sprzedaży
węgla wagonowo1 wprost konsumentom
poszukuje BONA I SKA, Mikołów, Pol­

ski Śląsk. 5714

Ż a d n a  lo t e r ja  !

NIEBYM \LA OKAZJA!

£ . * 4
i  I■ m

153 10'i Zl
h A Z U l  k u p u ją c y  
u trz y m u je  p re m ję .

Zł. 10.000
Zł. 3.U00
Zł. 5.000

ma-
Zł. 7.000
Zł 10/00

Zł. 16.000
Zł. 15.000
Zł. 2.500

cho-
Zł. 25 000

i--t. Zł. 6.000
Zł. 15 000
Zł. 16.000

po-
Z? 40.000

Złoty ch 150.000

C hcąc rozpow szechnić nasze w yroby i zapoznać z nimi szerszy  OłÓI, 
jak rówmbż dać klienteli tanie a solidne źródło zańupu. w yszukując jedno- 
cześnie/najodpowiednieis/.y sposób reklam y — postanowiliśm y zrzec się w c a ­
łości naszego fabrycznego i detalicznego zysku i rozdzielić zupełnie zadanno 
pomiędzy naszych Sz. O d oijrców  cały szereg w artościow ych pre.nji, a uita- 
nawiicie:
1 nowńitki samochód osobowy, wartości
1 pianino, w artości
2 m otocykle, w artości ^
5' kompletów biurowycii (am erykańskie patentow ane biurko Z

szyną do pisania marki ..A. E. G.“ , w artości 
10 maszyn do liczon a marki „A. E. G.‘‘, w artości 
20 maszyn do pisania marki „A. E . G.“ , wartość?
50 zloty cli zegarków  m ęsslch i damskich, w artości 
i 000 paczek po 5 kg. skóry podeszw ow ej, w artości 
200 kompletów, składających  się z 1 p ary przyszew , 1 pary 

lew i J pary podeszew, wartości 
500 paczek, zaw ierających  po 6 tuzinów m ydeł toaletow ych , w art.
1000 zegarów  ściennych j sto jących , w nrtości 
2000 kompletów Przyborów  piśmiennych, w artość’
4000 w artościow ych przedmiotów jublilcrskich, platerowanych, 

złotniczych j perfum eryjnych, w artości 
Razem 7’'R,J premii ogólnej wartości

P ow yższe 78R) prcmji głów nych, oraz 92111 prcmji-kuponów, upra­
w niających do nabycia w naszej firmie najpotrzebnlcjszycu artykułów  

z tinusie.n 25% cd cen sprzedażnych  
rozdzielimy zupełnie bezpłatnie pomiędzy 100.000 naszyć!) Sz. Odbiorców
na warunkach następujących:

WARUNKI:
1) W  naszym konkursie reklam ow ym  może brać udział każdy, kto 

wpłaci w ciągu dni 8 od daty pojawienia sję niniejszego ogłuszeniu kwotę
7 (w yraźnie siedm) złotych

i przeszłe nam tę sumę w liście zw ykłym , poleconym, przekazem pocztow ym 
lub w płaci na nasz racuunek w P. K. O. w  W arszaw ie Nr. 5.281. W  rac
z przekazaną gotów ką należy przesłać dokładny adres z podaniem gazety, 
w której ogłoszenie w yczytane /ostało.

2) Każdy kupmący, który w płacił w myśl punktu I-go kw otę 7 zło­
tych, otrzym uje od nas reklam >w v komplet, sk ładający s ię ;

z 1 zegara pokojow ego, w artości 10 złotych,
z 1 kaw ałka wyborowej amerykańskiej skóry na zelówki, wartości

2.50 złotych,
z pół tuzina toaletow ych mydeł, w artości 1.20 złotych.
Otrzym uje zatem w poleconej p izesy lce  przedmioty
w artości 13.70 Zł. tylko za 7 Zł. czyli z opustem prawic 50% .
P rócz tego każdy kupujący otrzym uje 1 kupon preinjow y, uprawnia­

jący  do nabycia w naszej firmie
z opustem 25%  od cen sprzedażnych  

następujący komplet potrzebnych każdemu przedmiotów:
1 parę am erykańskich zelów ek w  kaw ałku skóry,
1 parę eleganckich czarnych przyszew  na buty,
1 parę takich sam ych chuiew do w ysokich butów,
1 parę nieprzem akalnych podeszew  gumowych,
1 parę gumowych obcasów ,
1 parę .Autyslip‘sów “ gumowych,
1 tuzin toaletowych mydeł kwiatowych. .

ogólnej w artości 30 złotych, za co płaci tylko 24
W  dalszym ciągu każdy kupujący', k tó iy  wpłaG nam

kup reklam ow ego kompletu, ma praw o zakupić u nas samochód. urcaJzctua 
biurow e, pianino, m aszyny do pisania i Liczenia, oraz inne artykuły

z ustępstw em  15% od cen sprzedaży
i na dogodnych warunkaen spłaty. W tvni ostatnim  wypadku każdy reilektant 
winien zażądać nadesłania szczegółow ej oferty'.

3) Głów ne prem je obliczone rą  p ro p o rcjo n a ln ie  na udział 100.300 ku­
pujących w ciągu jednego miesiąca i bedą w zależności od ogólnej Lczby 
kupujących odpowiednio pa.vnęk;/one lub zredukow ane.

4) Przydział głów nych pteinji odbyw a się nic drogą losowania, a tylko 
na p id staw le kolejności napływ ających zleceń proporcjonalnie do ilości kupu-. 
jącvch i przypadających na lę ilość głównych prcmji. -kutkiem  czego każ­
dy 25-ty , 50-ty . 100-ny, 200-ny, 500-ny, 1.000-ny- 2.000-ny, 5.000-ny, 10.000-ny, 
20.000-ny, 50.000-ny i 100.000-ny autom atycznie otrzym uje jedną z głównych 
premji.

5) Rozesłanie zakupionych kom pletów  i przydział orem ji nastąpi w 1-1 
dni po opublikowaniu ostatniego ogłoszenia, których okaże się 5, i to pod 
kontrola rejenta. Rozdaw nictw o sam ych premji nastąpi w  dwa tygodnie po 
tym terminie. O otrzymaniu premji każd y będzie zawiadomiony hsti.wnie.

6) Na warunki pow yższe zgadzają się w szyscy kupujący bez jak ich- 
kow ick zastrzeżeń.

7) Przyznanie premji w myśl punktu 5-ego jest ostateczne 
brow oiny podarek w yklucza drogę praw ną.

DOM AJEN TURO W O -HAN D LO W Y  
KAROL SZEW CZYNSKI — TORUŃ, SUKIENNICZA 6.

R e p r e z e n t a c j e :
Samochodów, motorów, motocykli,  maszyn do liczenia, maszyn do pisania, 
urządzeń biurowym) i kinematograficznych marki „A. Ć. G . ‘. Fabryk garbar­
skich „W ładysław  Fróhiich i S k a “ i . .B-cia Lcjzerow-isz**. Tow arzystw a 

Wydawniczego „K U PłEC “. 8779-5

z ło te !!
7 złotych t’a

jako do-

m

Czytajcie
Szczutka!

KAPELUSZE SKÓRZANE
o s ta tn ie j  m o d y  d ‘a  p a ń , p a n ie n e k  i d s ie c t

w  ■ V F ie lk l in  w y b o r z e  
w składnicy

RUDOLFA NEUWELTA
L w ó w , p|. M a r ia c k i  I. 8 *
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